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Z» Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

A iuiinijtracyu. Ekspedycja i Bióro Redakcji prxy pla­
cu WiThehuowskim pod Nr- 15.

Dziennik Poznański
<jcbodr.i rodaienuie z wyjątkiem poniedziałków » dni

peświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklumy od 
wiersza drobnego 8 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
de redakcji, administracyi i ekspedycji winny by

frankowane. DZIENNIK POZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 abr., w państwie nie- 
mieckieru 3 tal. 1 sbr. 3 fan., w Austryi 4 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr., w Szwocy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 slur*, we Wiesz ech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 fr., w Ame­

ryce 0 tal. 7‘,i abr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zwi.piku po­
cztowego uieiuieclco-uustryack. należących »rzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajoutury, 
za których pośrednictwem (zobacz uiżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzion. Pozu.

»Rękopis ma 
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiej

W Wroctawiu Daube, Haase n stein & Vogler i M o s s e.

W Krakowie J ózef Czech, księgarz i Administracja Dziennika Kraj. — We Lwowi 
Faubourg Poissonnière 33.— W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Sł 
Lafitte, Bulli er & Comp. Place de la Bourse No. 8. - W Hamburgu, Frankfurcie 
Albrecht Taubenstrasse 34. Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition.

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp.

J. Mielęcki z Nie-

POZNAN, 27 czerwca.

Jakkolwiek parlament niemiecki nie wszystkie za­
łatwił projekta rządowe a mianowicie nie przystąpił 
nawet do obrad nad projektem do prawa wojskowego, 
na późniejsze odkładając go czasy, odzywa się mimo 
to cała prasa niemiecka dość pochlebnie o pracach de­
putowanych niemieckich. Nawet Prov.-Cor r esp. po­
chlebny daje obraz tych prac parlamentarnych, podno­
sząc, że przez przyjęcie projektów, dotyczących utwo­
rzenia funduszu na inwalidów, rozszerzenia niemieckich 
fortec, powiększenia marynarki itd., parlament dobrze 
zasłużył się krajowi, bo wzmocnił potęgę Niemiec. O- 
becnie obradować będzie w Berlinie jedynie tylko Rada 
związkowa, która nie odroczy się łrcale, przysposabia­
jąc materyał do jesiennych obrad parlamentu. — Pod­
czas gdy wszystkie liberalne niemieckie dzienniki za­
pisują z radością, iż rząd nie myśli się bynajmniej co­
fnąć na raz obranój drodze, ale jak najkonsekwentniój 
stara się w życie wprowadzić prawa kościelno-polity- 
czne, ku któremu celowi przesłał już rozkaz naczelnym 
prezesom do zażądania od biskupów szczegółowych 
sprawozdań o zostających pod ich dozorem seminaryach 
duchownych, a odmowną od nich odebrawszy odpo­
wiedź, posłał swych komisarzy celem dokładnej rewi- 
zyi pomienionych zakładów i zamierza podobno niepo­
słuszeństwo biskupów tern ukarać, iż zamknie im se- 
minarya — zasługuje na tern większą uwagę dzisiejsze 
wystąpienie organu feodałów niemieckich Kreuz-Zei- 
tung przeciw rządowemu zakazowi udzielania prywa­
tnych lekcyi religii przez katolickich duchownych. 
Odnośne miejsce pomienionego dziennika podajemy pod 
właściwą rubryką jak i ogłoszony w dzisiejszym St a at s- 
anzeigerze cały skład najwyższego trybunału dla 
spraw duchownych.

Z Francyi nie mamy chwilowo nic ważniejszego 
do zaznaczenia nad to, że wedle korespondencyi Ag en ce 
Ha vas gabinet ks. Broglie zaprzeczył temu, jakoby był 
przesłał rządowi włoskiemu protest przeciw prawu o 
klasztorach. Ten sam dziennik zaręcza, iż rząd obecny 
nie zmienił bynajmnićj stanowiska do mocarstw zagra­
nicznych i trzyma się stale zewnętrznej polityki prze­
szłego rządu. Dowodem tego ma być pozostawienie 
p. Fourniera w Rzymie, i nigdy nie było mowy o od­
wołaniu go z tamtąd. — Ks. Napoleon opuścił już 
Paryż udając się do Włoch.

We Włoszech od kilku już miesięcy oczekiwane 
przesilenie gabinetowe przyszło wreszcie do skutku. 
Całe ministerstwo podało się do dymisyi i król przy­
jął takową. Powodem do tego było odrzucenie przez 
Izbę znaczną większością głosów proponowanego przez 
rząd porządku dziennego, w którym wypowiedziane, że 
Izba w obec konieczności nowych funduszów przecho­
dzi do obrad nad projektem ministra skarbu Sella. 
Niewiadomo dotąd, komu król powierzy utworzenie no­
wego gabinetu. Telegramy wymieniają p. Menabrea, 
a Öpinione donosi, iż Lanza polecił królowi utwo-
rzenie gabinetu Minghetti lub Depretisa i że król po-
wołał do siebie p. Peruzzi,

W Sewilli opanowali ochotnicy arsenał celem za­
opatrzenia się w broń i zabarykadowali się na ulicach, 
rząd wysłał posiłki przeciw nim i spodziewa się, że 
zawładnie niebawem sytuacyą. W Maladze przyszło 
również do zaburzeń, których ofiarą padł naaczeluik rniata.

Telegram rosyjskiego dziennika Ruski mir do­
nosi z Taszkentu, że chan Chiwy kapitulował i Mo­
skale zajęli Chiwę. Równocześnie donoszą z Peters­
burga, że szach perski mianował ks. Gorczakowa ho­
norowym wielkim wezyrem perskim i przesiał mu dro- 
giemi perłami wysadzany dyplom.

Wreszcie z Wiednia prócz przybycia tam cesarzo- 
wój Augusty i spodziewanej ekscesarzowej Eugenii, 
którój wizytę witają austryackie niemieckie dzienniki 
z wielkiem szyderstwem i ironią, nie ma nic ważniej­
szego do zapisania.

14) Na powiat Obornicki p. 
szawy.

15) Na powiat Odolanowski p. Kaź. hr. Skór 
rzewski z Raszkówka.

16) Na powiat Ostrzeszowski p. Sulimierski 
z Domanina.

17) Na powiat Pleszewski p. Paweł Zakrze­
wski z Goliuy.

18) Na miasto Poznań p. Antoni Krzyżano­
wski.

19) Na powiat Poznański p. M a ks. hr. Biliński
z Pamiątkowa. ; ■

20) Na powiat Średzki p. W. hr. Szóldrsk1 
z Brodowa.

21) Na powiat Sremski p. 
czyna.

22) Na powiat Szamotulski p. 8. Kurnatowski 
z Pożarowa.

23) Na powiat Szubiński p. Rogaliński z Ret- 
kowa.

24) Na powiat Wągrowiecki p. K. Buchowski 
z Pomarzanek.

25) Na powiat Wrzesiński p. 
dziejewic.

26) Na powiat Wachowski p.
27) Na powiat Wyrzyski p. 

wski z Dembna.
Poznań, dnia 25 czerwca 1873.

Komitet przedwyborczy dla W. Ks. Poznańskiego.
L. Śmitkowski. Edward hrabia Pouiuski. 

Ignacy Moszczeński.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Bukowiecki zMszy-

Hulewicz z Mło-

M o 1 i n e k.
Adolf Koczoro-

Podpisany Komitet przedwyborczy dla Wgo. 
Ks. Poznańskiego podaje niniejszćm do wiadomości 
interesowanych wyborców, że w myśl § 4 regulaminu 
wyborczego mianowani zostali mężami zaufania do 
przedwstępnych czynności przy zbliżających się wybo­
rach do sejmu pruskiego następujący obywatele:

1) Na powiat Babimostski p. St. hr. Czarnecki 
z Rakoniewic.

2) Na powiat Bukowski p. Adolf hr. Bniński.
3) Na powiat Bydgoski p. Magdziński z Byd­

goszczy.
4) Na powiat Chodzieski p. S. Graff z Próch- 

nowa.
5) Na powiat Czarnkowski p. Z. Szułdrzyński 

z Lubasza.
6) Na powiat Gnieźnieński Chosłowski Józef 

z Ułanowa.
7) Na powiat Inowrocławski p. A. Moszczeński 

z Rzeczycy.
8) Na powiat Kościański p. dr. Niegolewski 

z Morownicy.
9; Na powiat Krobski p. Br. Potworowski 

z Kossowa.
10) Na powiat Krotoszyński p. Chełkowski 

ze Starogrodu.
11) Na powiat Między cllodzki p. A. hr. Kwilecki 

z Kwilcza.
12) Na powiat Międzyrzecki p. Zakrzewski 

Wojciech z Kosieczyna.
13) Na powiat Mogilnicki p. J. Arndt z Dobie-

* Bardzo prędko sprawdziła się wieść, która roze­
szła się przed kilku dniami pomiędzy tutejszymi nau­
czycielami, jakoby pan rektor Hielscher wyjechał do 
Szląska, aby sprowadzić ztamtąd nauczycieli do Pozna­
nia, uważając tylko swoich rodaków zą uzdolnionych 
dostatecznie do nauczania przy szkole Srednióji

Jak się bowiem z bardzo wiarogodnego źródła do­
wiadujemy, przyjął magistrat tutejszy na przedstawie­
nie p. Hielschera już dwóch nauczycieli, Szlązaków, 
wyznaczając jednemu z nich 750 tal., drugiemu 550 
tal. pensyi. Szanowny magistrat, który w zapale swoim 
jak najprędszego zreorganizowania szkół tutejszych, 
przywykł od pewnego czasu wypełniać wszystkie wska­
zówki i życzenia rzeczonego dyrygenta, nie zastano­
wił się z pewnością wcale nad tćm, jakie skutki po­
ciągnie za sobą obsadzanie posad przy tutejszych szko­
łach w sposób nie praktykowany dotychczas w Poz­
naniu. Aż po dziś dzień bowiem było zwyczajem, że 
każdy nauczyciel, który się chciał dostać do Poznania, 
zmuszony był złożyć poprzednio lekcyą próby przed 
komisyą szkolną. Jeżeli zatem wakowały posady o 
wyższych pensyach w naszem mieście, przedewszy- 
stkióm powinien był magistrat rozpisać konkurs na ta­
kowe. W takim razie rozstrzygałyby kwalifikacye, nie 
protekeya, w takim razie mogliby i tutejsi nauczyciele, 
którzy czują się być uzdolnionymi, starać się o nie i 
konkurować przynajmniój z tymi panami Szlązakami. 
Wątpimy nawet bardzo, aby magistratowi służyło prawo 
wyznaczać dla kilku nauczycieli, którzy w obec na­
szego miasta nie mają innej zasługi nad tę, że są pro­
tegowani przez p. Hielschera, — od razu 250 do 450 
tal. rocznie więcej niż innym.

Gdyby magistrat miał nawet najzupełniejsze pra­
wo do takiego szafowania pieniędzmi na rzecz pro­
tegowanych, nie powinien tego czynić już dla tćj 
prostej przyczyny, że nauczyciele nasi niczem sobie 
nie zasłużyli na takie traktowanie, krzywdzące ich i 
upokarzające zarazem.

Jeżeli bowiem gdziekolwiek, to w Poznaniu prze­
ważna część nauczycieli złożyła jak najdobitniejsze do­
wody, że wszędzie i zawsze dobro szkoły ma na oku, 
że nie przestała pracować nad sobą, pamiętając o tćm, 
iż nauczyciel przedewszystkiem powinien postępować 
z duchem czasu.

Usuwając więc mimo tych uznania godnych dą­
żności nauczycieli tutejszych a dając pierwszeństwo 
obcym, odbiera im magistrat z jednej strony chęć 
do dalszego kształcenia się, a z drugićj strony demo­
ralizuje, składając postępowaniem takiem najoczywistsze 
dowody, że nie stopień wykształcenia, nie sumienność 
w wypełnianiu obowiązków, nie zasługa, lecz jedynie 
protekeya jakiegoś tam pedagoga, daje pewną rękojmią 
do osiągnięcia lepszej posady.

W końcu z nader ważnego jeszcze względu sta­
nowczo się oświadczyć musimy przeciwko powoływaniu 
nauczycieli ze Szląska. Prawie wszystkie nasze zakła­
dy są obecnie symultanne. Uczęszczają do nich dzieci 
niemieckie i polskie. Najprostsze względy zatem na­
kazują, aby takich nauczycieli ustanawiano, którzy wła­
dają językiem polskim, nie zaś łudzi, którzy pała­
jąc nienawiścią do wszystkiego, co polskie — i nie zna­
jąc mowy naszćj nawet z brzmienia, naraz mają oświatę 
szerzyć pomiędzy polską młodzieżą. Szukać więc aż 
po Szlązku takich nauczycieli, którzy słówka po pol­
sku nie rozumieją, do nauczania dzieci mięszanej na­
rodowości, zakrawa na szydzenie z nas i naszego 
języka.^Jeżeli więc reprezentanci miasta mają choć odro 
binkę poczucia sprawiedliwości, z pewnością — 
twierdzą tych wyborów.

Wsadomôêcl urzędowe.

nie za-

Nauczyciel Ignacy Stein w Prudniku w Górnym Szlązku 
powołany został jako nauczyciel seminaryjski do Olesna w Gór­
nym Szlązku.

Lwów, 24 czerwca.
(Wyścigi konne. — Wycieczka do Starego Sioła. — Typy lu­
dowe a nasi malarze. — Ksią«ę Karol Rumuński powitany ko­
cią serenada. — Komitet centralny wyborczy. — Z,teatru, Banda, 

Kaliciński.)
(T) Może sporstsmenów wielkopolskich obchodzą 

wyścigi lwowskie, które się właśnie wczoraj ukończy­
ły? Zdam więc i z tego objawu naszego życia spo­
łecznego, choć po krotce sprawę.

Zjazd z powodu wyścigów jest, jak co roku o tej 
porze dość znaczny; udział publiczności, ciekawéj za­
wsze przypatrywać się widowiskom wszelkiego rodzaju, 
a może więcej płci pięknej zdobiącej w Wykwintnych 
».toaletach trybuny i ekwipaże, był bardzo liczny tak 
-w piątek jak i wczoraj. Wyścigi odbywają się u nas 
na błoniach za rogatką Janowską. Od godziny więc 
irzecićj z południa spieszą ku tćj rogatce ekwi­
paże, dorożki, fiakry i wszelkiego tego rodzaju śro­
dki przenoszenia się z miejsca na miejsce, co wszy­
stko około godziny 7 wieczór wraca znowu do 
miasta, gdzie w okolicach wałów hetmańskich i placu 
maryackiego, oczekują wracających tłumy ciekawych, 
które dalekiej zarogatkowćj wyprawy przedsiębrać nie 
chciały lub nie mogły.

Pierwszego dnia wyścigów jak i wczoraj, był głó­
wnym zwycięzcą Stefan hr. Zamoyski. Do pier­
wszego biegu w piątek o nadgrodę towarzystwa 800 
guldenów, stanęły tylko trzy konie: Zamoyskiego: 
„Grabiec“ i „Csator“ i Kaliksta Ochockiego „Pan.“
U mety stanął pierwszy Csator.

Zajmującym był bieg drugi o nadgrodę dam, bo 
zamiast dżokiejów, wyścigali się „panowie.“ Na „Eman­
cypantce“ Jana hr. Tarnowskiego z Chorzelowa jechał 

■ p. Toczyński, na „Koncesyi“ Zamoyskiego, p. Skarbek- 
Borowski, p. Alfred Mysłowski na swoim własnym o- 
gierze „Wauwau,“ a na „Marze“ Ochockiego porucznik 
Herb. Hr. Zamoyskiego „Koucesya“ stanęła znowu 
pierwsza u mety.

U nas jazda konna tak jest zaniedbaną, tak rzadko 
można zobaczyć kogoś z niewojskowych, wierzchem ja- 
dącego, że widok dziarskich jeźdźców z wyższej war­
stwy społeczeństwa naszego, należy do bardzo miłych 
niespodzianek.

W biegu trzecim brały jedynie udział Tarnowskie­
go z Dzikowa „Elektra“ i „Żeglarz“ tudzież Ochoc­
kiego „Zmrok“ i „Dewotka.“ Reszta bowiem koni 
które miały walczyć, została wycofaną. „Elektra“ sta­
nęła pierwsza u mety i wzięła nadgrodę cesarską 200 
dukatów.

Najwięcćj jednak zajmującym był bieg czwarty o 
nadgrodę cesarską 500 dukatów. Jak zwykle tak i 
tym razem przybył tu aby się ubiegać o tę nadgrodę 
Niemiec, tym razem jakiś baron Springer z koniem 
swym, zwycięzcą na torze wiedeńskim, „Szajlokiem.“ 
Meta 21 mil angielskich. Obok Niemca stanęły konie 
pp. Ochockiego „Paź,“ Tarnowskiego z Chorzelowa 
„Przekora,“ Tarnowskiego z Dzikowa „Meteor“ i ,,Ha- 
nach“ i Zamoyskiogo „Westa.“ I znowu. na wielką 
uciechę publicznośzi, wzięła nadgrodę najniepokażniej- 
sza „Westa“ Zamojskiego, stanąwszy pierwsza u mety, 
a koń niemiecki ledwie ostatni zdążyć zdołał.

Podobny los spotkał Niemca także dnia wczoraj­
szego. Wymknęła mu się nadgroda 500 dukatów w 
piątek, chciał więc wziąść choć 300 dukatów w nie­
dzielę. Stanął więc do walki jego „Szajlok“ z Ochoc­
kiego „Panem,“ i Zamoyskiego „Csatorem.“ 1 znowu 
Zamoyskiego koń pierwszy stanął u mety a kou barona 
Springera pozostał ostatni gdzieś z tyłu.

Nagrodę w pierwszym biegu wynoszącą 200 du­
katów wziął także koń Zamoyskiego „Grabiec,“ który 
prześcignął „Przekorę“ Tarnowskiego i „Dywidendę“ 
Ochockiego.

W biegu „sprzedaży“ brał udział tylko Ochockie­
go „Hanczar,“ bo inni współzawodnicy cofnęli się, bez 
fatygi więc ubiegłszy w wyznaczonym czasie arenę 
(1696 sążni austr. w 5 min. i 6 sekund) wziął 500 
guldenów nagrody. .

Bieg „Siemiński Stakes“ skończył się podobno, bo 
gdy „Westa“ Zamoyskiego pod panem Tuczyńskim ze 
„Zmrokiem“ Ochockiego, na którym jechał p. Kaczor, 
równocześnie przybiegły do mety, musiano jeszcze raz 
pojedynek rozpocząć, gdy zaś „Westa“ została wycofa­
ną, więc „Zmrok“ sam obiegł arenę i wziął 500 gul­
denów.

Wreszcie i w ostatnim biegu o puchar srebrny 
przez damy ofiarowany, ubiegał się sam p. Tuczyński 
na hr. Tarnowskiego „Elektrze,“ nikt bowiem więcćj 
do walki nie stanął. Sam więc z gracyą wielką i nad­
zwyczajną łatwością przesadził wszystkie przeszkody i 
wziął w podziękę piękny puchar.

Deszcz, który około godziny 5 krótką chwilę pa­
dał, był wyścigowcom bardzo na rękę, bo ochłodził 
trochę powietrze.

Wspominałem już o zamierzonej wycieczce kasyna 
mieszczańskiego, na którą zaproszono także secesyoni- 
stów tego kasyna, którzy utworzyli sobie kasyno dru­
gie pod nazwą „resursa mieszczańska,“ do Starego Sioła. 
Wycieczka powiodła się wybornie. Członkowie obu 
towarzystw zwaśnionych bawili się razem. Pociąg 
spacerowy, który ztąd wczoraj o 2 z południa odje­
chał, powiózł do ślicznego lasku w Starem Siole, gdzie 
ruiny zamku Firlejów z 17 stulecia w browar zmie­
niono, około 700 osób, które w cudnćj dolinie przy 
odgłosie muzyki wojskowej ztąd zabranej nader przy­
jemnie całe pół dnia się bawiły. Deszczyk, który 
chwilę padał, przyczynił się tylko do urozmaicenia za­
bawy. Młodzież grała w obręcze i balona i tańczyła

murawy zamiast zielonego stoliku grali w karty. Sio- 5 
wen) bawiono się wybornie do późna wieczór. Po spa- ' 
leniu ogni sztucznych wróciło wszystko na dworzec . 
Starosielski, zkąd około północy cała kawalkada przy- . 
była do Lwowa. -

Ile razy jestem na wsi, tyle razy uczuwam żal do _ 
naszych malarzy-artystów, dla czego tak mato zajmują - 
się zbieraniem szkiców z typowych postaci ludu na- - 
szego? Wszak ci to niewyczerpana kopalnia najory- - 
ginalniejszych postaci, których nigdzie prócz u nas w " 
Polsce, a mianowicie tu na Rusi, spotkać nie można. _ 
Tępa jeden, czas jakiś w tym kierunku pracował, to - 
też zbiory artystyczne hr. Włódzimirza Dzieduszyckie- - 
po, który prawie wszystkie tego rodzaju prace Tępy ” 
zakupuje, są prawdziwą skarbnicą pod tym względem. _ 
Wyborne jego rodzajowe szkice oglądaliśmy niedawno tu - 
na wystawie Henryka Rodakowskiego, zbierane - 
przez artystę tego w Stanisławowskićm w Pałaiczach, 
zresztą jednak nie wiem, czy który z artystów naszych je 
młodszych mianowicie, to wdzięczne uprawia pole. A », 
jakie to wyborne postacie te wczorajsze na wycieczce? — 
Ci chłopi, strzelający z moździery, te mołodyce, ga- 
piące się na stroje dam lwowskich, a te dzieciaki o u 
bialutkich włosach, w długich koszulinkach, albo ten ,r- 
'ośmioletni bialutki chłopaczek, co tak żałośnie na skrzy- 
peczkach zawodził, albo wreszcie ta kapela żydowska w 
z cymbalistą na czele! Wszystko to aż się prosi, by tu 
malować, a nie ma komu! ki

Lecz wróćmy do wycieczki samćj, o którćj jeszcze 
zapisać należy, że Lwowianie w niój udział biorący 
mieli zaszczyt na dworcu w Starem siole zjechać się 
ze spieszącym na wystawę do Wiednia —■ utrzymują 
niektórzy, że nie ma zamiaru powracać już natron — 
księciem rumuńskim Karolem Hohenzolernem. Chwilę 
stanął pociąg jego w Starem siole. Kapela wojskowa 
towarzysząca uczestnikom wycieczki, powitała więc 
dostojnego gościa tego hymnem austryackim, poczem, 
podług przyjętego zwyczaju, chciała zagrać hymn ru­
muński. Jednak pokazało się, że tylko trzech klary- 
necistów hymn ten znało, ci trzej więc rznęli jak u- 
mieli hymn rumuński, reszta kapeli, której się zdawało 
że hymo. angielski „God save the King“ snadnie hymn 
rumuński zastąpić może, grała hymn angielski, dodaj­
my jeszcze do tego krzyki uczestników wycieczki, któ­
rzy ze swoich wagonów wołali na kapelę by grata 
nasz hymn „Jeszcze Polska nie zginęła“ a będziecie 
państwo mieli wyobrażenie o kociój muzyce, jaką do­
stojnego gościa w Starem siole witano. W końcu zdaje 
się znudziły się kapeli wojskowćj i eksperymenta z hy­
mnem rumuńsko-angielskim i nawoływania Lwowian, 
bo uóięli dziarskiego krakowiaka przyjętego rzęsistemi 
oklaskami, wśród których książę rumuński ruszył da- 
lćj w swoim salonowym wagonie ku Lwowu, w prze­
konaniu zapewne że Stare sioło pod Lwowem jest co 
najmnićj jakąś kolonią waryatów.

Przechodząc do rzeczy poważuiejszych zaznaczyć 
z żalem muszę, że owi pesymiści, którzy tak na 
nieczynność naszego centralnego komitetu wyborczego 
narzekają, zdają się mieć racyą. Komitet wcale na 
posiedzenia się nie schodzi, preze3 jego p. Grocholski 
i członkowie Krzeczunowicz i Młocki powyjeżdżali ze 
Lwowa, a co robi zastępca prezesa p. Sinarzewski, 
nikt nie wie. Na prowincyi bardzo mało gdzie potwo­
rzyły się komitety, a w wielu i to ważniejszych mia­
stach, jak Brody, Buczacz itd. nikt jeszcze o ich two­
rzeniu nie pomyślał. Nic tćż dziwnego, że stroją so­
bie z komitetu dowcipnisie żarty, głosząc, że komitet 
ma, jak niegdyś w wojnie pruskiej jenerał Benedek, 
tajny plan z którym w ostatnićj chwili walki wystąpi 
i nieprzyjaciół pobije.

“Ustawa uchwalona przez sejm, tycząca się wykazu 
robocizny, prawa miewa, mesznego, skopczyny, proskur- 
nego itp. świadczeń i danin uiszczanych w naturaiiach 
i pieniądzach klasztorom i plebanom a polegających 
na osobnych od dziesięciny niezawisłych tytułach, 
otrzymała saukcyą cesarską.

W teatrze występuje obecnie jako gość p. Benda 
z Krakowa. Widzieliśmy go w Dumasa „Przyjaciele 
kobiet“ i Fredry „Ślubach“ i dziś gra Schmucera w 
„Obcych żywiołach.“ Wkrótce podobno ma tu przy­
być na gościnne występy dobrze Lwowianom znany i 
w miłej ich jeszcze zostający pamięci p. Kaliciński, 
który obecnie ze swćm towarzystwem bawi, zdaje mi 
się, w Toruniu. Dyrekcya wielkąby oddała usługę 
teatrowi, gdyby tego pracowitego i nadzwyczaj użyte­
cznego artystę dla sceny lwowskiej pozyskać mogła. 
Zastąpiłby z pewnością dwóch lub trzech członków te­
raźniejszego towarzystwa, których dzięki Bogu bardzo 
rzadko na scenie oglądać mamy sposobność.
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Lipsk, 25 czeurca.
(W sprawie „Półroeznika.“ — Zjazd delegowanych zagra­
nicznych czeskich kółek. — Majówka. — Uroczystości Śto-

Jańskie).
Jak to czytelnicy Dziennika mieli sposobność 

dowiedzieć się z korespondencyi wrocławskiej, zamiesz­
czonej przed kilku tygodniami w waszem piśmie, miało 
na początku letniego półrocza za staraniem kilkunastu 
tutejszych akademików w prywatne ku temu związanych 
kółko (a nie staraniem Towarzystwa) wyjść pismo pod 
napisem: „Statystyczny Półroęznik akade­
micki polski.“ Celem jego, jak to sam tytuł już 
dowodzi, miały być przedewszystkiem wiadomości o 
polskich akademickich Towarzystwach lub, gdzieby ta­
kowych nie było, w ogóle o słuchaczach Polakach. 
Program dla lepszego zrozumienia podaję tu w krót­
kości; był on następujący: Sprawozdanie z czynności 
Towarzystwa; 1. spis członków (urzędnicy) z podaniem
studyum; 2. sprawozdanie z odczytów 5 3. stan kasy i 
biblioteki; 4. ważniejsze zdarzenia ■— dalej: o uni- 
wersy t e c i e w o v ól p,: 1. faknltoiy •



2
ł w końcu korespondencye: 1. szczegółowa kore- 
spondencya o jakimkolwiek z wydziałów naukowych; 
2. o instytucyach miejscowych, o ile takowe wchodzą, 
w zakres nauki lub sztuki; 3. słów kilka o akademi- 
ckićm pożyciu i stosunkach ruiejscowvch. W Dodatku 
miały być pomieszczone drobne wiadomości, mogące 
bliżćj zainteresować czytelników.

Myśl wydawania „Pół rocz n i k a“ powstała głó­
wnie z powodu wydawnictwa zurychskiej „Przyszło­
ści,“ ale nie dla tego, aby tćjże stawiać jakieśkolwiek 
przeszkody i zapory, alb>, jak to wrocławskiemu ko­
respondentowi koniecznie się zdawało, aby tęż „Przysz­
łość“ zabić w chwili jćj powstania — ale, aby ją, 
mającą przeważnie charakter naukowy, co dowodzą 
zresztą wszystkie jćj dotychczas wyszłe numera, sta­
tystycznym podręcznikiem uzupełnić i w braterskićj z 
nią zgodzie pracować każdy w swoim kierunku, z któ­
rego jeden drugiemu w żaden sposób nie mógł stać 
na zawadzie.

Korespondent więc wrocławski zdziwił nas nie po­
mału swćm wys'ąpieniem, zarzuciwszy nam bez ogród­
ki oziębłość w sprawach wzajemnego zjednoczenia się, 
a nawet nieprzyjacielskie względem „Przyszłości“ 
zamiary. — Zkąd wpadi na nnśli takie, trudno od­
gadnąć. Prawda, nie przyłączy liśmy się faktycznie do 
wydawnictwa „Przyszłości,“ która na nasze żądanie 
nie wykreśliła ze swego programu polityki i religii, 
o czćm nie chcitliśmy wyrokować, ale do przedpłaty 
przychyliliśmy się jednak jak najchętnićj, czytaliśmy 
jej artykuły tak polskie jak i rusińskie — ostatnie 
tylko dla wprawy w czytaniu, bo, wyznajemy otwarcie, 
że umieszczania ich w piśmie, poświęconćm spra­
wom młodzieży polskiej, zgoła nie rozumie­
liśmy.

Lipski „Półrocznik“ pomimo zabiegów i wy­
słanych odezw do licznych uniwersytetów nie ujrzy 
jednakże światła dziennego z tej prostój przyczyny, że 
otrzymaliśmy tylko pięć czy sześć sprawozdań od ty- 
luż różnych kół akademickich polskich.

Przyzna zapewne każdy, że tak szczupłego mate- 
ryału nie podobna btło podać do druku, aby nie zro­
bić fiasca. Tej nielicznćj drużynie młodzieży, która się 
tak cbę nie przychyliła do naszego projektu i tak gor­
liwie poparła go czynem, wypowiadamy tutaj jak naj­
szczersze podziękowanie.

Choć już cokolwiek za późno, winienem Wam je­
dnakże donieść, że w pierwsze i drugie święto Zielo­
nych Świątek odbył się tutaj zjazd delegowanych 
wszystkich zagranicznych kółek czeskich, na którym 
obradowano nad ich sprawami i ulepszeniem; na 
obrady byli zaproszeni i Polacy jako goście, tak samo 
i na bal, którym się zjazd ten zakoń ;zył.

Polacy, wywdzięczając się za tę szczerą gościnność 
słowiańską, wyprawili przed kilkunastu dniami majó­
wkę, na którą zaprosili Czechów; ci przyjęli zaprosze­
nie chętnetn sercem i przybyli licznie wraz ze swemi 
rodzinami na miejsce zabawy, która trwała do późnego 
wieczora.

W wigilią św. Jana tłumy ludu a szczególnićj 
kobiet spieszyły na miejsca wiecznego spoczynku, aby 
równiankami kwiatów i zielenią, przystroić groby zmar­
łych a drogich ich sercom osob. Nazajutrz w sam 
dzień św. Jana prawdziwe święto ludowe. Zuowu tłu­
my zbierają się w tak zwanym „Johannisparku,“ aby 
przypatrzeć się puszczaniu sztucznych ogni i przysłu­
chać muzyce.

NIEMCY.
* Berlin, 26 czerwca. Po zamknięciu, a raczćj 

odroczeniu tylko aż do jesieni parlamentu, jedyna Rada 
związkowa odbywać będzie posiedzenia i nie odroczy 

, się wcale, ale zbierać się będzie regularnie i załatwiać 
nejważniejsze sprawy cesarstwa. Wszyscy członkowie 
Rady związkowej mieszka ący w Berlinie, pozostają w 
stolicy cesarstwa celem dalszych obrad. Zresztą po 
wyjeździe żelaznego księcia, motora i inieyatora wszv- 
kiego co się dzie,e w Niemczach. d > wiejskiego ustro­
nia swego w Varz‘nie, coraz większa cisza w p< litycz­
nym święcie czuć się duje na każdym kroku. Na in- 
nćm mieiscu zapisaliśmy już różne pogłoski i wiado­
mości niemieckich dzienników o ••hyłącym się wpły­
wie ks. Bismarcka do upadku i o spodziewanóm wy­
stąpieniu jego z pruskhgo gabinetu. Tak król sam 
podobno jak i całe zachowawcze stronnictwo coraz
więcćj dwuznacznem okiem spoglądają na byłego pre 
zesa gabinetu pruskjćj monarchii a całe stronnictwo 
zachowawcze mianowicie sprzykrzywszy sobie absolu­
tne jego zanadto rządy, pracuje podwójnemi siłami nad 
zgotowaniem mu co rychłego upadku. Po za tćm 
wszystkióm prawa kościeluo-pulityczne i zastosowanie 
ich na największą zasługują uwagę, a zwłaszcza, że 
rząd zdaje się rączo zabierać do dzieła i co chwila 
nowe z miuisterstwa wyznań śle rozporządzenia do 
władz niższych celem zreformowania jak najnchlój 
całój monarchii pod względem religijnym i zmuszenia 
jćj niejako do przejścia do tak zwanego starokato­
lickiego wyznania. Jednćin z takich rozporządzeń 
jest polecenie ministra Falka wydane do dyrektorów 
wszystkich wyższych zakładów naukowych, aby odtąd 
przy rocznych swych sprawozdaniach podawali nazwi­
ska katolickich nauczycieli zakładów z wyraźnćm wy­
różnieniem i na poprzednie zapytanie, do jakiego wy­
znania należą, czy do kat< lickiego czy do starokatoli­
ckiego. Naturalnie, że cała prasa berlińska prócz je­
dynej Germanii, z niekłamaną wszy stkie te rozporzą­
dzenia wita radością. To tćż zadziwiać musi, że na­
raz niewiadomo z jakiego powodu występuje Kreuz- 
Ztg. przeciw zakazowi rządowemu udzielania księżom 
katolickim prywatnych lekcyi religii. Kreuz-Ztg. 
dnosząc wedle Posener-Ztg. o zakazie rządowym 
udzielania prywatnie nauki religii księżom w Ostrowie 
i Inowrocławiu, takie z swćj strony dołącza uwagi: 
„Mamy sobie za obowiązek oświadczyć, że nie rozu­
miemy rządowego zakazu przeciw prywatnym lekcyom 
religii, a zakaz ten tem więcej musiałby nas zadziwić, 
gdyby miał się rozciągać i na kościół jak to niektóre 
donosiły dzienniki. Każde stowarzyszenie kościelne 
ma za zadanie i obowiązek starać się o religijne wy­
kształcenie swych dzitci. Prawo to czynienia zadość 
obowiązkom za pomocą swych sług, nie powinno być 
ogruniczauóm. Do jakich ma to prowadzić konsekwen­
cji?“

I najwyższy trybunał dla spraw kościelnych już 
ukonstytuowanym został, a dzisiejszy Staatsanzei- 
ger poda,e wszystkie w skład jego wchodzące osobi­
stości a mianowicie wiceprezes najwyższego trybunału 
cywilnego Heineccius mianowany został prezesem 
tego najwyższego trybunału dla spraw kościelnych, a 
członkami jego pp. Eggeli ng wyższy radzca apelacyjny 
z Berlina, Die pe n b roić k Gr ii ter wyższy radzca
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wiedliwości, Hartmann i Rappold wyżsi radzcy 
trybunału, Forckenbeck, pierwszy burmistrz Wro­
cławia, pastor dr. Nieden z Kobłencyi prezes nad- 
reńskiego synodu prowineyonaluego, Kanngiesser 
radzca sądu apelacyjnego z Magdeburga, Biirgers 
tajny radzca sprawiedliwości z Kolonii i dr. Dove 
profesor prawa przy uniwersytecie w Getyndze.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 25 czerwca. Cesarzowa niemiecka 

przybyła dziś o godzinie 8 wieczorem. Na dworcu 
kolei źelaznćj oczekiwali jćj przyjazdu cesarzowa au­
striacka wraz z cesarzewiczem Rudolfem — cesarz 
bowiem pospieszył na jćj spotkanie do St. Poelten, — 
wszyscy arcyksiążęta, książę Rumuński, Ks. Weimar­
ski, ks. Koburgski, ks. Raciborski, cały personal po­
selstwa niemieckiego, poseł Wirtembergski, najw’yzsi 
dygnitarze, oficerowie i liczny zastęp dam. Po przed­
stawieniu cesarzowa niemiecka udała się w towarzy­
stwie cesarzowej austryackićj do Schoenbrunnu.

Położenie giełdy wiederiskićj poprawia się cokol­
wiek, lecz tak zwolna, że wiele jeszcze czasu upłynie 
nim wszystko powróci do normalnego stanu.

Tymczasem Sonn. u. Montags Z tg. donosi, iż 
tysiące robotników w Wiedniu jest bez roboty, a mię­
dzy ludnością powstają groźne obawy. Środki, jakiafo 
się rząd ma chwycić t. j. zwołanie Izb handlowych i 
ogromna subskrypeya w celu uzyskania funduszu za­
pomogi, na którćj czele stanie rząd, są zupełnie nie 
wystarczające. W sferach rządowych łudzą się jeszcze 
ciągle co do groźaego położenia i oczekują zbawienia 
od przypadku, podczas kiedy jako następstwo przesi­
lenia finansowego ukazuje się na horyzoncie przesile­
nie socyalne. Stwierdza tę okoliczność także Tag- 
blatt, który pisze, że kryzys giełdowa oddziaływać 
zaczyna na stanowisko, plącę i potrzebę robotnika. 
Według dochodzeń dyrekcyi połicyi w Wiedniu zostało 
w ostatnich dniach be: roboty: szewców 300, piekarzy 
200, murarzy 350, kowali 140, krawców 280, wyro­
bników i wyrobnic 1600. W innych gałęziach prze­
mysłu rozpuszczono podobno także wielką liczbę robo­
tników.

Sonntags- und Montags-Ztg., która zwołanie 
dawnego reichsratu uważa wprost za absurdum, 
proponuje zwołanie nowego, t. j. z bezpośrednich wy­
borów. Sądzi, że ten wprowadzając npwe żywioły, 
mógłby przedsięwziąć skuteczne środki, a nadto, że 
„nadzwyczajna sesya“ i cel zwołania ułatwiłyby przy­
stąpienie do Rady państwa opozycyi prawno-połitycz- 
nćj i usunąłyby wiele nieufności.

Mówiliśmy już raz na tem miejscu, że między 
Czechami dość znaczne i donośne poczęły w ostatnich 
czasach odzywać się głosy przeciw biernćj opozycyi, 
przyjętej przez Czechów, a za porozumieniem z Niem­
cami. I tak na zgromadzeniu robotników w Pradze, 
w którćm wzięło udział blisko tysiąc rzemieślników 
czeskich, potępiono nie tylko politykę biernćj opozy­
cyi, lecz w ogóle zaciętą walkę rasową, prowadzoną 
przez obóz staroczeski z Niemcami. Jeden z publicy­
stów, należących do staroczeskiego stronnictwa, wystą­
pił teraz otwarcie z podobnćmi przekonaniami w bro­
szurze, w którćj przychodzi do tego wniosku, że Czesi 
powinni wziąść udział w Radzie państwa, nie podobna 
im bowiem przez polityczną nieczynuość dokazać naj­
większego czynu, na jaki naród w ogóle zdobyć się 
może, t. j. uzyskać utraconą od 250 lat organizacyą 
polityczną.

Bezprzykładnym w dziejach parlamentaryzmu wę­
gierskiego jest przebieg rozpraw budżetowych w sejmie 
peszteńsśim. Upłynęły one spokojnie a nadewszystko 
nie przeciągnęły się długo i podczas gdy w latach da­
wniejszych rozprawy budżetowe wlokły się całemi mie­
siącami, dziś wystarczyło na nie dni kilka. I tak na 
posiedzeniu d. 23 b. m. załatwiono cały budżet mini­
sterstwa skarbu, a w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia przyjdzie kolej na rozprawy dotyczące pokry­
cia niedoboru wynoszącego 30 milionów.

F R A N C Y A.
* Paryż, 24 czerwca. Dzisiejsze posiedzenie 

Zgromadzenia narodowego ściągnęło do sali obrad mnó­
stwo ciekawych. O 2| godzinie z południa zagaił mar­
szałek Buffet posiedzenie i zaraz udzielił głosu depu­
towanemu Leroyer, który oświadczył następnie, iż roz­
porządzenie prefekta Rodanu z 18 bm. a dotyczące 
pogrzebów cywilnych sprzeciwia się wszelkim zasadom. 
Nie chcę ani bronić, ani zaczepiać cywilnych pogrze­
bów — mówił p. Leroyer. Wstępuję na trybunę bez 
stronniczej namiętności, ale oświadczam, źe nabytki re- 
wolucvi francuzkićj (oklaski z lewicy — zgiełk na 
prawicy), które nas tyle krwi kosztowały, powinny 
nain przynajmn.ćj zapewnić wolność sumienia. (Hu­
czne oklaski z lewicy.) Że rozporządzenie prefekta 
Ducros narusza wolność sumienia, dowodem cała treść 
rozporządzenia, które jest tylko kopią rozkazu Ludwi­
ka XIV z 2 kwietnia 1666, oduoszącego się do pogrze­
bów prote-tantów, na mocy tego rozkazu chowauych 
tylko nocą, o świcie lub przy zmierzchu. Okólnik pre­
fekta rozróżnia niezaprzeczenie religijne przekonania 
pewnych obywateli od tych, które państwo uznało, i 
dla tego nadużył prefekt swćj władzy. Państwo jest 
świeciuem (wielki zgiełk na prawicy) i powinno zwra­
cać uwagę tylko na administracyą a nie na rządy 
różnych wyznań. Jest to prawo od lat 84. Państwo 
jest wedle prawa świeckićrn i świeckićm jest również

od względem publicznego bezpieczeństwa. Jest to na- 
ytek naszych praojców i należy mieć przynajmniej 

szacunek w obec przeszłości. Rozporządzenie prefekta 
Ducros jest największym ciosem zadanym wolności su­
mienia. Głębokim żalem przejęło mnie to rozporzą­
dzenie, bo przypomniałem sobie całą przeszłość a przy­
szłość napełniła mnie obawą i bólem. (Prawica prze­
rywa mówcy — lewica daje oklaski. Powstaje wielkie 
zamięszanie, słychać głos z lewicy do prawicy: Milcz­
cie!) — Marszałek Buffet: Tak prawica jak lewica 
przerywa mówcy, rozumiem bardzo dobrze, dla czego 
nie pozwalają mu dalej mówić, atoli postanowiłem nie 
pozwolić mu przerywać. (Oklaski z prawicy.) — De­
putowany Leroyer mówi dalej: Gdybym był ministrem, 
nie ścierpiałbym nigdy takiego zamachu na wolność 
sumienia. W ostatniej wojnie pobici byliśmy, ale Fran- 
cya uratowała przynajmmćj honor, ktorego pozbawiają 
teraz rozporządzenie jakitgoś prefekta. Miuisterstwo 
powinno albo dać ostrą naganę prefektowi, albo wyja­
śnić z tej trybuny swe stauowisko pod tym względem. 
Rząd powinien albo wyrazić swe niezadowolenie z roz­
porządzenia prefekta albo publicznie nowy swój wy­
wiesić sztandar. (Wielki zgiełk w Izbie. Głos z pra­
wicy: Tak! musi wywiesić nowy swój sztandar.) Le­
royer: Jeżeli ministerstwo zamyśla inaczćj rzecz cala 
tłumaczyć aniżeli ja, niechaj oświadczy to z mówni­
cy: jeżeli nie uczyni tego, musi oświadczyć, iż jest

Leroyer odczytuje następnie rozkaz Ludwika XIV, 
który wywołuje ironiczny śmiech na lewicy. Dalćj 
przytacza artykuł Semaine Religiejuse, inspirowany 
przez wysokiego dostojnika kościoła, który powiada, że 
prefekt lugduński jest zupełnie usprawiedliwionym, bo 
o 7 godzinie rano nie powinno być już śmieci na ulicy. 
Mówca żąda następnie wyjaśnienia zachowania się ki- 
rysyerów przy pogrzebie deputowanego Brousses. Je­
żeli prawdą jest, że minister wojny wydał rozporządze­
nie pod tym względem, to nie jest ono prawomocnćm, 
bo ministrowie podlegają także prawu. Ministerstwo 
musi przyznać, iż rozporządzenie prefekta Ducros do­
tyczy publicznego sumienia. Zakończę słowami niebo­
szczyka ks. Broglie : , Co padło, padło, co umarło, do 
życia nie wstanie.“ (Cała Izba zwraca się na ministra 
Broglie. W Izbie powstaje wielkie zamięszanie i krzy­
ki na prawicy.) — Minister wojny du Barail: Nie po­
zwalając kirysyerom uczestniczyć w pogrzebie, nie na­
ruszyłem przez to prawa, owszem działałem prawnie, 
bo prawo powiada, że wojsko ma towarzyszyć ciału do 
kościoła. Że zaś zwłok deputowanego Brousses nie 
poniesiono do kościoła, nie chciałem, aby wojsko ucze­
stniczyło w antireligijnćj demonstracyi. (Huczne okla­
ski z prawicy.) — Po uspokojeniu uiejakićm Izby zabiera 
głos minister Beulć i staje w obronie prefekta Ducros. 
Oznaczenie godziny na pogrzeby nie jest żadną nowo­
ścią. Dotyczy to zresztą tylko miasta Lugdunu i jest 
koniecznćm w obec jego położenia. Niemożna na to ze­
zwolić, aby cywilne pogrzeby, mające znowu prawo po 
sobie, siużyły do ustawicznej rewolucyjnej agitacyi. Jest 
więc okoliczność usprawiedliwiająca rozporządzenie pre­
fekta. Towarzystwo wolnomyślne lugduńskie wywiera pre­
sją na publiczność, skupuje ciała i tym sposobem agituje 
na korzyść cywilnych pogrzebów. Zresztą merowie i ad- 
junkei uczestniczyli bardzo często w cywilnych pogrzebach. 
(Wielkie zamięszanie w Izbie. Marszałek uprasza le­
wicę o spokojnośó. Prawica daje oklaski.) Minister 
protestuje dalćj przeciw politycznej propagandzie przy 
cywilnych pogrzebach, które obierają najdłuższą drogę, 
aby mieć sposobność do napotkania kościelnych po­
grzebów i wszczynania skandalów. Prócz tego zbiera­
ją się składki na cele polityczne. Wszystko to jest 
propagandą rewolucyjną i narusza wolność sumienia. 
Niechaj interpelant nie sądzi, że broni wolności sumie­
nia, rząd jćj broni. (Oklaski z prawicy — szydercze 
głosy z lewicy.) Rząd powinien był tak postąpić, jak 
postąpił w imieniu publicznego sumienia i w inte­
resie porządku i bezpieczeństwa. (Oklaski z prawicy.) 
Minister Beulć opuszcza po tych słowach mównicę, a 
cała prawica otacza go składając mu życzenia takiej 
obrony rządu. Podnoszą się glosy o zamknięcie dy- 
skusyi. Deputowany’ de Pressensće wchodzi na mówni­
cę i wnosi o odroczenie dalszej dyskusyi na dzień na­
stępny. Izba uchwala nie odraczać dyskusyi i de 
Pressensće, pastor protestancki z Paryża zabiera głos : 
Należę do tych, co nie pojmują wolności bez Boga i 
Chrystusa. Atoli rozporządzenie prefekta Ducros jest 
administracyjnym skandalem. Pan minister o zbyt wiel­
ką posądził nas nuiwność, oświadczając, iż rozporzą­
dzenie to normuje tylko pogrzeby. Panowie protestujecie 
przeciw temu, co nazywamy niezależną moralnością. 
Miejcie się na ostrożności panowie, abyście nie brali 
w obronę religii, która nie zawiera żadnćj mo­
ralności i przeciwną jest socyalnćj wolności. Religia, 
cbrześciańska religia czułaby się zbezczeszczoną, gdy­
by nie powodowały nią rzeczywiste przekonania i do­
browolne czyny. Trudnijcie się ruczć, naszemi ulica­
mi a nie naszemi duszami. Państwo nie powinno kłaść 
ciężkićj swćj ręki na nasze sumienia. Rozporządzenie 
prefekta Rodanu powinno być wykieślonćm z prawo­
dawstwa i administracyi. (Żywe oklaski z lewicy — 
nieukontentowanie na prawicy.) — Prawica żąda zam­
knięcia dyskusyi, przeciw czemu oświadcza się Challe- 
mćl Lacour twierdząc, iż rząd powinien jaśnićj wyło­
żyć swe stanowisko, ale nikt nie zwraca już uwagi na 
słowa deutowanego Challemćl Lacour i marszałek Buf­
fet odczytuje różne porządki dzienne podane już przez 
nas w wczorajszym numerze. L.ba przyjmuje ostate­
cznie 422 glosami przeciw 261 porządek dzienny de­
putowanych Witta i Belcastela tćj treści: „Zważywszy 
że w rozporządzeniu prefekta Rodanu zasada wolności 
sumienia i wyznania jest poruszoną, Zgromadzenie na­
rodowe godzi się na zdanie rządu i przechodzi do po­
rządku dziennego.“ Na tein ukończyło się posiedzenie 
o trzy kwandranse na siódmą.

Książę Napoleon udaje się wedle Morning Post 
do Włoch. Nieprawdą jest — powiada ten dziennik 
— że książę dawał w Paryżu obiady albo bywał na 
jakich obiadach. Nieprawdą jest również, że książę 
starał się pojednać z cesarzową Eugenią. Książę Na­
poleon trzy ma się stale stanowiska, jakie zajął przed 
pół rokiem po śmierci cesarza. To tylko jest prawdą, 
że książę miał naradę z eksministrem Ollivierem i że 
wszedł w stosunki z pewnymi przywódzcami republi­
kanów.

Univers, organ klerykalny pisze: „Donosiliśmy 
przed dwowa dniami wedle Ar m o ni i, że minister 
spraw zagranicznych zaprotestował w imieniu interesów 
i praw Francyi przeciw nowemu prawu o klasztorach 
włoskich. Podaliśmy wiadomość tę z zastrzeżeniem, a 
dzisiaj powiedzieć możemy, iż jest prawdziwą. Nota 
ks. Broglie lubo bardzo oględna, ma być przecież sta­
nowczą i silną. Zaręczają, że i rząd austryacki podo­
bny protest przesłał gabinetowi Wiktora Emanuela. 
Protesta te nie powstrzymają obecnie włoskiego rządu, 
ale będą miały skutek w przyszłości.“

Sąd wojenny mający w październiku rozstrzygać 
o winie oskarżonego marszałka Bazaine, już ukonsty­
tuowanym został. W tych dniach ma dziennik urzęj1 
dowy podać nazwiska sędziów w skład jego wchodzą­
cych. Admirał Trćhouart mianowanym został przewo­
dniczącym wojennego sądu. y

T
HISZPANIA.

* Madryt, 23 czerwca. Pi y Margał uzbrojony 
w wotum zaufania i prawem mianowania ministrów 
nie powziął dotąd żadnćj stanowczej decyzyi. Słychać, 
że utworzy jednolity gabinet z członków prawicy. W 
skład takowego wejść mają Maisonnave, Palanca, 
Carvajal, a Estevanez ma zostać ministrem woj­
ny. Wydział kortezów dla spraw wewnętrzuych przed­
łożył sprawozdanie, w którćin żąda rozpisania wybo­
rów do rad gminnych w całym kraju dnia 12 lipca, 
wyborów zaś do rad prowincyonalnych 6 sierpnia. 
Wyborcami są wszyscy Hiszpanie, którzy liczą lat 21.

Barcelona przebyła w ostatnich czasach kilka dni 
burzliwych. Było to w zeszły czwartek, gdy o godzi­
nie wieczorem zaczęły gromadzić się na Płaza de 
la Ciudad tłumy ludu. Kilku znanych przewódzców 
wstąpiło na balkony i poczęło przemawiać do tłumu 
zagrzewając go do nieposłuszeństwa w obec rządu no­
wego i domagając się złożenia wydziału „dobra publi- 
czuego.“ Bez dłuższego namysłu tłum zgodził się na 
1 kronn na typ.hmiast członków powyższego wydziału,

który ogłosił się nieustającym zaklinając się, że popro 
wadzi naród do zwycięztwa. Następnie ruszono ku ra­
tuszowi, gdzie wydział „dobra publicznego“ rozgospo- 
darował się w najlepsze i rozpoczął swe posiedzenia. 
Tymczasem burmistrz miasta zwołał ochotników pod 
broń, którzy o godzinie 1 w nocy ruszyli ku ratuszo­
wi i obsadzili takowy bez najmniejszego ze strony po­
wstańców oporu; wydział „dobra publicznego“ ulotnił 
się złożywszy pierw oświadczenie, że szło mu tylko o 
wyjednanie ułaskawienia dla żołnierzy skazanych za 
udział w buncie sagunckim. Reszta nocy minęła spo­
kojnie. Z rana poczęły gromadzić się na placu ratu­
szowym małe gromadki ludzi, które wzrosły w krotce 
do znacznych rozmiarów co widząc „wydział dobra pu­
blicznego“ zjawił się w całym komplecie i rozpoczął 
swą działalność pod nazwą „wydziału dozorującego nad 
interesami federacyi i demokracyi.“ Do ruchu tego 
przyłączyło się kilku oficerów ochotniczych i kilkudzie­
sięciu republikanów. Wydział rzeczony zebrawszy się 
na obrady wysłał telegram na ręce rządu narodowego, 
w którym zaprotestował przeciw ukaraniu strzelców 
uwięzionych za udział w ruchu sagunckim. Rząd ma­
drycki odtelegrafował natychmiast, że zbada sprawę i 
postąpi, jak mu sprawiedliwość nakaże. — Dotąd nie­
wiadomo nam jak sprawa ta zakończyła się, w każdym 
razie świadczy o bezsilności rządu podobne negoćyo- 
wanie z burzycielami porządku publicznego.

Karliści rozpuścili w dniach ostatnich pogłoskę, 
jakoby zabrali do niewoli oddział republikański złożony 
z 400 ludzi, dążący z Madrytu, aby połączyć się z ar­
mią północną. Tuk ta pogłoska jak i wiadomość o za­
jęciu miasta Mirandy przez jenerała karlistowskiego 
Elio okazuje się fułszywą.

Walne Zebranie

Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

W dniu wczorajszym na w. sali bazarowćj odbyło 
się doroczne publiczne posiedzenie Towarzystwa Przy­
jaciół nauk, na którćm p. syndyk W e g n e r odczytał: 
Tadeusz Rejtan na sejmie Warszawskim z r. 
1773 a następnie p. dr. Zielewicz: Z dziejów 
epidemii w dawnej Polsce.

O jednym i drugim odczycie powiemy w jednym 
z następujących numerów pisma naszego; tu zaś nad­
mieniamy tylko, iż obadwa odczyty, pod każdym 
względem pięknie opracowane były, publiczność też 
z całą uwagą je wysłuchała. Następnie członkowie 
Towarzystwa udali się do własnego swego lokalu, gdzie 
rozpoczęło się walne zebranie. Zarząd, składający z 
pp. dr. Libelta, bt. Kożmiąna, dr. Mateckiego, dr. 
Swiderskiego i Feldmanowskiego, stawił się w całym 
komplecie. Przedewszystkićm wezwał p. prezes dr. 
Libelt obecnych do wyboru przewodniczącego wal­
nemu zebraniu. Jednogłośnie obrany p. August 
hr. Cieszkowski, powoławszy na sekretarza pana 
Fr. Dobrowolskiego, Redaktora Dziennika Po­
znańskiego, wezwał tegoż do odczytania protokułu 
z poprzedniego walnego zebrania, a następnie stóso- 
wnie do porządku dziennego Zarząd do odczytania 
sprawozdania z półrocznych czynności swoich. Odczy­
tuje je p. prezes dr. Libelt; br/mi ono, jak następuje:

Zarząd znajduje się w piątćin, a więc w prz.edo- 
statnićtn półroczu swojego trzechletniego urzędowania 
i z obowiązku składa wam z tćj półrocznćj czynności 
swojćj niniejsze sprawozdanie.

Zarząd dopełniał ile mógł powinności swoich, od­
bywał regularnie miesięczne posiedzenia swoje, sekre­
tarz nasz p. Feldinanowski uczęszczał na posiedzenia 
wydziałowe. Wszakże dwie zaszły okoliczności, które 
tamowały potrzebną sprężystość zarządową. Były nie­
mi choroby prezesa i wiceprezesa. Szanowny nasz i 
uczony wiceprezes, zasilający’ nas znakomitym taktem 
i rozległą znajomością stosunków i osób a wspierający 
zawsze światłą radą swoją, widział się zmuszonym dla 
słabości zdrowia już od św. Michała r. z. przenieść 
się do Drezna. Podanej przezeń dymisyi zarząd przy­
jąć nie mógł przez wdzięczność dla zasług jego poło­
żonych w na8zćm towarzystwie, już dla tego, że na 
lato roku bieżącego obiec.ł znowu zabawić parę mie­
sięcy w Poznaniu. Tymczasem gdy i prezes ciężko 
się rozchorował, brak dwóch członków w składzie za­
rządu tylko z pięciu osób złożonym, nieraz czuć się 
dawał. Nieporozumienia ztąd powstałe ostatecznie za­
łatwione zostały. Zarząd w pełni członków swoich po 
przybyciu p. wiceprezesa znowu funkeyonować będzie 
i spodziewa się dopełnić z gorliwością trzyletniego w 
rzędowania swego.

Budowa proponowanego muzeum wedle planu p 
Gorgolewskiego, oraz obchód uroczystości KopernikO' 
wój na dniu 3 lutego rb. w Toruniu, były dwie naj 
ważniejsze sprawy na porządku dziennym. Nieodża 
łowana strata dobrodzieja naszego i honorowego pre 
zesa wprowadziła w przewłokę wykonanie pięknycl 
i szczodrobliwych dla Towarzystwa przedsiębiorstw 
Marny najlepszą nadzieję, że te pomysły jego z czasen 
dokonane zostaną. Komisya budowlana pod przewo 
dnictwem p. Leona Smitkowskiego obradująca, ni 
zdołała dotąd rozpocząć dostawy materyałów, ani bu 
dowy rozpocząć. Jej sprawozdanie usprawiedliwi I 
zwłokę. Zarząd wyraża życzenie, aby w tym rok 
przynajmnićj fundamenta ukończonemi zostały. Przj 
spieszy to nie tylko obiecane nam odstąpienie kawalh 
ziemi od sąsiedniego ogrodu, ale i powiększy gorliwoi 
datkujących gdy ujrzą nareszcie iż muzeum już s 
buduie mające powstać z dobrowolnych składek naszyć

Urpczystość Kopernikowego jubileuszu w Toruń 
odbyła kię, jak to z pism publicznych wiadomo, nad 
świetnie, mimo wielokrotnych przeszkód i nie zosta 
zakłóconą żadnym niemiłym wypadkiem. Zawdzięcz 
my i wzorowy porządek i szczodre przyjęcie i przyj 
cielska uprzejmość komitetowi miejscowemu, a mian 
wicie prezesowi tegoż komitetu, członkowi Izby pan< 
Śląskiemu z Trzebcza. Koszta miejscowego obcho 
około tysiąca talarów wynoszące pokryte być miały 
części oddrukiem uroczystości Kopernikowćj, rozes 
nym między gości i obywateli. Prezes Towarzyst 
Przyjaciół Nauk, acz niedomagający, zjechał do Tuj 
nia, zagaił uroczystość stósowną przemową i powt 
różne delegacye instytutów naukowych i młodzi' 
akademickiej. Zaproszone przez nas akademie z R 
mu, Padwy i Bononii nie dopisały. Wspólny ot 
odbył się solennie. Brało w nim udział przeszło < 
osób, acz liczba przybyłych gości przechodziła szes< 
set. Wśród obiadu obdarzył nasz komitet niemu 
Kopernikowy, któremu doręczono nasze pamiątki 1 
pernikowe, znakomitem dziełem, obejmującćm w I»' 
skim języku wszystkie pisma sławnego astronotn 
prolegomenami. Wydanie to ozdobne znajduje s>!



bibliotece naszéj. Odwiedzili nas także podczas obiadu 
delegaci włoscy z Rzymu i Bononii i wyjaśnili, iż 
wiele wczesniéj zaproszeni przez komitet niemiecki, do 
niego, a nie do nas mieli polecenie się udać. _—.Tyle 
co do uroczystości miejscowéj ozdobionej popiersiem i 
statuy Kopernika dłuta znakomitego naszego artysty 
Brodzkiego w Rzymie. Zarząd wyjaśnił już w pier- 
wszóm oświadczeniu swojém umieszczonćm w Dzien­
niku Poznańskim i innych pismach, że kiedy pa­
miątki Kopernikowe były już na wykończeniu objęte 
w ilości tylko tysiąca egzemplarzy, otwarta w drugićj 
połowie grudnia i w styczniu prenumerata w Warsza­
wie podniosła liczbę przedpłacicieli do 2200. Gzem 
się stało, że drugie wydanie rzeczonych pamiątek mu­
síalo być sporządzone, które dopiero około św. Michała 
będzie wykończone. Także i trzynasta tablica albumu 
mająca obejmować typofotografią z obrazu Kopernika 
sławnego Matejki, dla zaszłych przeszkód dotąd nie na­
deszła i dopiero później wszystkim przed płacicielom 
nadesłaną zostanie. — Z powodu różnych druków i o-

liberalnego ; w trzech bowiem okręgach musieli ustąpić 
miejsca konserwatywnym. . .

Rzym, 26 czerwca. Gazetta officiale ogła­
sza dekret królewski sankcyonujący ustawę o zniesie­
niu stowarzyszeń religijnych. . .

Ateny, 26 czerwca. Bankier Beltazzi otrzyma 
koncesyą na budowę kolei żelaznej z Pirens przez 1 o- 
rynt-Patras-Rhio-Missolunghi do Vonitzy, gdzie zwią­
zaną zostanie z siecią turecką.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Woltia.)

Madryt, 27 czerwca. Pi y Margał doniósł 
na dzisiejszem posiedzeniu Zgromadzenia naro­
dowego, że ochotnicy zajęli wczoraj arsenał w

nauCOia..% .......... , Sewilli w zamiarze zaopatrzenia się w bron. Mła-
głoszeń tu i za granicą, z powodu ustępnego, jakie się w pierwszej chwili nie umiały sobie radzie, a
należy księgarzom prenumeratę zbierającym, nadewszy- -wojska były nieprzygotowane do stawienia oporu.

Rzął spodziewa się, że porządek niedługo bę­
dzie przywróconym. — M Maladze przyszło 
wczoraj do zakłócenia porządku publicznego.

Madryt, 27 czerwca. W Sewili przyszło 
do stawiania barykad; rząd spodziewa się, że 
rnu się uda uśmierzyć niepokoje z pomocą od­
danego mu wojska i tych ochotników, co po­
zostali przy swych sztandarach.

stko zaś z powodu, że wielu przedpłacicieli z Warsza­
wy płaciło zamiast sześć talarów przedpłaty, sześć ru­
bli, na których traciło się z powodu niższego kursu 
trzy złote na bilecie, powstały znaczne straty pier­
wszego wydania, które przecież przy drugićj edycyi po­
kryte zupełnie zostaną, tak że ani zarząd ani Towa­
rzystwo z tego powodu żadnego uszczerbku nie ponio­
są. — Rachunki nasze zostały już kalkulatorycznie 
zbadane i niebawem nastąpi drugie zarządu ogłoszenie 
wydrukować się mające, zdające jak najdokładniejszą 
sprawę z dochodów i wydatków na pamiątki Koper­
nikowe. Była to praca i zatrudnienie a nawet kłopoty 
nielada, a ukończą się dopiero po wydaniu i rozdaniu 
drugićj edjcyi. Wszakże zarząd czuje się wynagro­
dzonym sowicie, że acz z wielkim trudem i mozołem 
dopełnił przecież ku zadowoleniu powszechnemu zna­
komite najubileusz Kopernikowy wydawnictwo.

Co do żałobnego nabożeństwa za ś. p. mecenasa 
naszego i prezesa honorowego, i którą to propozycyą 
wniósł hr. Cieszkowski a walne zebranie do uchwały 
podniosło, zgodził się zarząd z p. C. wnioskodawcą, iż 
nabożeństwo to odłożyć należy aż do rocznicy śmierci 
przypadającej dnia 17 grudnia r. b., o czem swojego 
czasu stosowne nastąpi zawiadomienie i program uro­
czystości.

Poruszona przez jednego z członków kwestya, ka­
mienia zwyczajnego, położonego na miejscu, w ktorćm 
zginął ks. Józef Poniatowski w nurtach Elstery, poru- 
czoną została przez walne zebranie zarządowi do zała­
twienia. Prezes zarządu miał sposobność w Toruniu 
pomówić o tej sprawie z delegacyą polskićj. mło­
dzieży z uniwersytetu z Lipska i dowiedział się, że 
kamień rzeczony już na dawnćm miejscu nie leży, że 
pretensye właściciela tego gruntu, który tam nowe 
gmachy fabryczne wybudował, tak są wygórowane, iż 
o nabyciu od niego tego pamiątkowego kamienia na 
teraz przynajmnićj mowy być nie może, że młodzież 
polska w Lipsku nie przestanie mieć tego interesu na 
pieczy, aby czasu swego prostą tę, ale cenną pamiątkę 
albo przy pomniku ks. Józefa Poniatowskiego, wysta­
wionego niegdyś w ogrodzie Reiclielbacha pomieścić 
albo ją przesłać do Towarzystwa Przyjaciół Nauk w 
Poznaniu. . . .

Rzecz o sprawdzenie autentyczności kamieni ru­
nicznych mikorzyńskich poruczoną została znawcy tego 
przedmiotu panu dr. Kazimierzowi Szulcowi, który pod 
dniem 29 kwietnia r. b. zdał sprawę z podróży swo- 
jój do Mikorzyna. Na jego wniosek uprosił zarząd 
8Z. archiwum krakowskie, do którego przesłane zostały 
różne wykopaliska, aby kazało zująć odlew gipsowy 
z kamienia Lewkowskiego i takowy przesłać zechciało 
zarządowi do Poznania celem potrzebnego porówna­
nia run. — Odlewu tego oczekujemy jeszcze.

Nadmieniam, że wniosek posła pana Schultze z 
Delicza o nadanie praw korporacyjnych stowarzysze­
niom, dotąd w parlamencie berlińskim wniesionym nie 
został, sprawa więc co do tytułu własności domu i ma­
jątku Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego, do­
tąd zostaje w zawieszeniu.

Sprawozdania wydziałowe dadzą obraz ich prac 
naukowych. Sprawozdanie konserwatora da objaśnie­
nia o stanie zbiorów naszych. Sprawozdanie skarbni­
ka o stanie kasy Towarzystwa.

Interes budowy muzeum wyświeci szan. komisya 
budowlowa a sz. członek p. dr. Niegolewski zda spra­
wę z czynności swoich w interesie lunduszu i prowizyi 
ś. p. Norberta Bredkrajcza.

Poczem z kolei porządku dziennego następuje 
sprawozdania z wydziałów a mianowicie: lekarskiego, 
nauk historycznych i moralnych i z wydziału history­
cznego, k;óre podają obraz półrocznej czynności wy­
mienionych wydziałów, szczegółów czego nie przywo-

WIAD0M0ŚC1 MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, dnia 27 czerwca. Jutro w sobotę o godzi­

nie 5 po południu odbędzie się na malćj sali bazarowej walne 
zebranie Towarzystwa pomocy naukowej dla dzie­
wcząt pola k ich. .
L1 — * Na medal pamiątkowy sp- hr. Seweryna Miel- 
żyńskiego żłożyli dalej po 20 sbr. pp. Duchiński, Jeże­
wski i p. Su ehorzewska. . .

— * Majówka fabryki Cegielskiego nie odbędzie się, 
jak mylnie podano 28 b. m , ale dopiero 6 lipca b. r.

— * Dnia wczorajszego dal zarząd fabryki Cegielskie­
go na malćj aali bazarowćj obiad dla opuszczającego tęż fabry­
kę a od wielu lat w nić) zatrudnionego dyrektora techniczne­
go p. Leinwebra. W pożegnalnym tym obchodzie wzięli 
udział wazyscy urzędnicy tudzież majstrowie fabryki.

— * Dalsze składki na stypendynm dla ucznia gimua- 
zyum św. Maryi Magdaleny i tablicę pamiątkową złożyli:

Pan dr. W. Szu.drzyńaki z Sierniu .... 10 tal.
Edmund Żółtowski.................................. 5 „
Dr. Libelt....................................... , • • 5 »
Franciszek Jagielski, obywatel miasta
Poznania...................................................... 19® »,
N. N. (przez dr. Libelta) .........................20 gid, au.

złożonych razem 226 tl. 10 sr.
i 20 gid. au.

waż urzędnicy ci są w swojćm prawie. Generalny bowiem u- 
rzad pocztowy podał przed niedawnym czasem do wiadomości 
publicznej, że wszystkie frankowane listy należy wrzucać do 
skrzynek Samo się przez się rozum.e, że i urzędnicy poczto­
wi o tćm uwiadomieni zostali i że wedle tego postępuią.

— • Dnia % m. b. rozpoczęły się w Pile trzecie tego­
roczne roki sądu przysięgłych, które prawdopodobnie 
2 tygodnie potrwają. Przewodniczy im radzca sądu apelacyjne­
go p. Eiteldinger z Bydgoszczy - Przy oraniu ^ąlezmno 
nie dawno na polu dóbr rycerskich Jabłonowo pod Pilą leża- 
cych puszkę cynową, w którćj znajdowało s.ę 36 holenderskich 
dukatów. Niektóre pochodzą z roku 1599, reszta z li stulecia,
najpóźniejsze są z r. 1646. , , . . . ,__

— * Dnia 23 bm przejeżdżał pociągiem pospiesznym przez 
Kraków do Wiednia Karól ks. Rumunii, z dwoma ministrami 
(skarbu i spraw wewnętrznych) nadwornym ochmiatrzem, jene- 
neralnym adjutantem i licznym orszakiem. Wagon saonowy 
był z kolei rumuńskićj. Na dworcu oczekiwali księcia: radzca 
dworu i delegat p. Bobowski i dyrektor policyi radzca dworu 
p. Englisz w uniformach galowych, dalej komendant Krakowa 
jenerał Knebl z naczelnikiem sztabu podpułkownikiem Mossra- 
gem. Z Wiednia wysiany został na powitanie przez dyrekcyą 
kolei północnój nadinspektor Saksł. Książę będzie mieszka! w 
Wiedniu jako gość cesarza w pokojach, niedawno przez ks. 
Walii zajmowany ch. Według opowiadania osob z jego orszaku, 
wszystkie pogłoski o jego ustąpieniu me mają żadnej po

* Bronisław Komorowski, autor „Kroka“, ukończy! 
właśnie nowy dramat p. t.: „Wanda“, osnuty na tle podania
ludowego. Rg. jnsfns Ignacy Barszcz z Suwałk w Kongre­
sówce, przez uilka lat inisyonarz w Ameryce północnej, przybył 
obecnie z Minnesoty do Kraków .

_ * W Sandomierzu dnia 16 b. m. utonęło czterech u-
czniów miejscowego giuinazyum, kąpiących się w VViśIe; piąty, 
który także razem z tamtymi uię kąpał, zdołał się wyratować. 
Profesur K. daremnie usiłował ich ratować; łódź od strony gall- 
cyłskićj zapóźno przybyła. .- » • i,

— * Kałiszanin pisze: „Książę Józef z Wrzącej Zajączek, 
właściciel dóbr Opatówka, uwolniwszy mieszkańców tego mia­
sta teraz osady Opatówe.t, od wazę kich dauin, zawarował w 
przywileju swym z r. 1824, że ci mieszkańcy w zastępstwie 
tych danin i opłat na znak uznawania domin.i direc.ti mają 
obowiązek corocznie w dniu 19 marca (t. j. w dzień imienin ks. 
Zajaczka) składać właścicielom w ofierze bukiet kwiatów, na 
jaki tylko o tćj porze zdobyć się będą mogli- . Czasopismo 
wspomnione nie dodaje, czy się ten zwyczaj dotąd przechował.

_ * Kałiszanin donosi, że kwesrya urządzenia w Kaliszu
Towarzystwa spożywczego pod nazwą „Prosua , na nowo roz­
budzona zostaa. Projekt ustawy tego towarzystwa, po wpro­
wadzeniu doń różnych zmian, zwrócony został przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych założycielom do zaopiniowania, poczem 
powtórnie przedstawiony będzie i tym razem niechybnie za­
twierdzenie uzyska. ._ * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 23 czerwca Leona
papieża; w kalendarzu słowiańskim Zbrois.awa. .

Wschód słońca o godzinie 3 minut 41, zachód o godzinie

Dnia 28 czerwca 1339 śmierć królowój Anny_ Aldony. — 
koniec 10-dniowćj bitwy i zniesienie zupełne Kozakow pod 

Beresteczkiem. — 1764 bitwa pod Słonimem. — 1794 wywiesza­
nie zdrajców w Warszawie. — 1812 sejm konfederaeyjny ogłasza 
niepodległość Polski.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Buehowski z Pomarzanek, 
Korytkowski z Zieleńca, Heickrodt z żoną z Pławiec, Iło-. 
wiecki z Bkganowa, Binek z córką z Wydzierzewic, pani 
Welzant z Żnina, Sokołowska z córka z Niemierzyc, Chła­
powski z Pleszewa, Morski z żoną z Król. Polak., Molden- 
hauer z Friedebergu, Linde z Berlina, ksiądz dr. flloz. Jan 
Lewicki z Monasteru. . . ,

HOTEL RZYMSKI. Jeżewski z Krzyżowmk, Skarżyński z Cheł- 
kowa, Stablewski z Dłoni, Friedländer z Głogowy.

HOTEL BERLIŃSKI. Wieże z Łubowic, Psprzycki z Wrześni, 
Domkę z żona z Chełmna, Reinicke z Królewca.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Gajewski Zawadzki i Su e- 
rzycki z Nowejwsi, hr. KWilecki z Kobeinik, Koszutski z 
Król. Pol., Alkiewicz z Czerniejewa, Beuther z żoną z Go- 
łęcina.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Glełtl« poziianaUa 27 czerwca.

Żyto: cena regulacyjna 61%, na czerwiec 61%, czerwiec-li­
piec 58%, lipiec-sierpień 56, sierpień-wrzesień 55, wrzesień- 
październik 51, na jesień 54. , . ....

Okowita: cena 'regulacyjna 19j%, na czerwiec 19%% 
lipiec 19%%, sierpień 19'|tł, wrzesień 19^, październik 18%%, “• 
sto pad —.

W y powiedziano — litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnie. 25 czerwca 1873 roku.
Pszenicy pięknćj, szefel po 42 kil. 

średmćj 
pośledn.

Żyta ciężkiego 
średniego 
pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego ■
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żóft.

■ niebiesk.

Koniczyny białćj

40

37

25
45

37

35
50
45
45

Ceny.
Najwyż. Średnia. Najniższa.

tal. sąr. fn. ial. sgr. fn. tal. egr. fn.

4 5 _ 4 I -1 — 8I 27 6
3 25 3 1 22 6 3 20 —
3 17 6 3 15 .— sl 12 6
2 15 _ 2 13 9 2 12 6 J
2 10 2 9 —4 2 8 — 1 p
2 7 6 2 6 -r~ —• — —- U :
2 5 — 2 3 9 2 1 3 1

_ _ — — — —
1 16 3 1 13 9 1 12 6

— — — — — — — — — ¡_ — — — — — -
— — — -- — ,-r — - -i
— — — — — — — — — 1
— — — — — — — — — i
— — — — — — — —1 .
— — — — — — — -r
— — — — — —-
— — — — —
— — — —

. — — ~~~

Gletii» berlińska, 26 czerwca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 79-96 talar, wedle 

gat. żąd., żółta — tal. ze śpich. i dwór, pł., na czerw. 931-94-9 
czerwiec-lipiec 91H, lipiec-sierpień 88 i-88, sierp.-wrzesień —

^Zyto- per 1000 kilo w miejscu 58-65 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjs. 59 tal., krajowe 62H ‘a>- z dworca płacono, na 
czerw. 59-|-59, czerwiec-lipiec 681-1, lipiec-sierpień 56§-i, sier- , 
pień-wrzesień — tal. pł. ■ '■

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 52—67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu o0-o9 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschodn-pruski czeski 49-5\ zaeh.-pruski52-55, saski 
—, pomorski 55-57, piękny pomorski — tal. z kolei płacono, 
na czerwiec 52%, czerwiec-lipiec 5l%-% pł., lipiec-sierpień. 484*4 
tiil żąd«

Groch per 1000 kilo do gotowania 53—57 tal., na pa­
szę 50—52 talarów. . . ,

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 204 tal.; na 
czerwiec i czerwiec-lipiec 204, lipiec-sierpień 20| ż., wrzes.-pa- 
ździernik 21 tal- P1- ,,

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25 tal.
016i skalny per 100 kilo w miejscu 11% tal.
Okowita per 100 kilo a 100%= 10,000% w miejscu 

bez beczki 20 tal. 17-19 sbr. pł , na czerwieo 20 tal. 16 sbr., na 
czerw.-lipieo i lipiec-sierp. 19 Ul. 5-13-2 sbr., sierpień-wrzesień 
20 tal. 9-15-14 sgr. płac.

Giełda wrocławska, 26 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo wyżej; na czerwiec 63, czerwiec-li­

piec 62j ż., lipiec-sierpień 59, wrzes.-pąździer. 55%, pażdz.-listop. 
54% listop.-grudz. — pi.

Pszenica: per 1000 kil. na czerwiec 93 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 56 tal. p.
Owies: per 1000 kilo na czerw. 54 tal. plac, wrzesień- 

paźdź. — tal. żąd.
Rzep: por 1000 kilogr. na wrzes.-paźdz. 98 żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo sule; w miejscu. 21% 

tal. żąd., na czerw i czerwiec-lipiec 21, sierp.-wrzesień —,1 
wrzesień-październik 21 tal. pł.

Okowita za 100 litrów po 100% ceny mało zmienione;
na czerwiec 20 ż., czerw.-li-j

Z Wrzesińskiego 23 czerwca. (Myśl założenia 
szkoiy bez wy znani o wój. — W y b ór d wó c h człon k o w 
dozoru szkólnego. — Telegraf). . .

Będąc wczoraj we Wrześni dowiedziałem się, ze tutejszy 
burmistrz zwołuje z poleceni* regencyi w Poznaniu mieszkań­
ców Wrześni na 5 lipca r. b. po południu na godzinę 2 i to 
katolików do szkoły katolickićj, ewangietików do szkoły ewan- 
gielickiej a żydów do szkoły żydowskiej na zgromadzenie ogól­
ne, na którem o połączeniu wrzesińskich szkół w jedną eałosc 
czyli o założeniu szkoły bezwyznaniowćj debatować będą. Po­
nieważ ogłoszenie rzecz tę traKtujące, którego mi jeden zacny 
obywatel z Wrześni w odpisie użyczył, nadzwyczaj jest zaba­
wne i wiele do myślenia pozostawia, dla tego podaję je do 
publicznej wiadomości. Brzmiono jak następuje: .

„Celem wzniesienia oświaty pomiędzy mło­
dzieżą (!?) i oświadczenia się na pytanie: czyli te tu 
istniejącę szkoły konfesyjne rozwiązać i takowe w jedną 
simu tanną s„kolę połączyć wypada, event, obrania i upo­
ważnienia Reprezentantów do załatwienia tej sprawy nam 
z polecenia król, regencyi oddziału dla spraw szkolnych 
i kościelnych i p. Radzcy Ziemiańskiego i oJdzielnemi 
gminami szkólnemi z przywołaniem Fanów Kapłanów tra- 
ktować w terminie dnia 5 Lipca r. b. o godzinie 2 po po­
łudniu w I klasie tutejszśj szkoły katolickićj, na Który 
w załączonym tu wykazie wymienionych członków gminy 
szkolnej katolickićj zapozywam z tćm ostrzeżeniem, iż 
od niestawiająeych przyjętem będzie, że przystępują do 
uchwały większością głosów stawających uskutecznionej

Września dnia 4 czerwca 1873.
Burmistrz

podp. Domko wic z.“
Nie będę się rozpisywał nad powyższćm ogłoszeniem, po­

zostawiając sąd o nićm, (zwłaszcza początkowym wyrazom te- 
gożj łaskawym czytelnikom i powiem tylko, ze liczba upowa­
żnionych do głosowania, którzy wszystkie podatki. opłacają, 
jest następująca: 357 katolików, 117 ewangietików i. lol ży­
dów a więc o wiele więcej katolików aniżeli ewangielików i 
żydów razem. Prawda, że pomiędzy katolikami są tćz. niektó­
rzy Niemcy lecz tych tylko bardzo mala liczba, tak że nasze 
głosy, jeśli tylko wszyscy z naszych się stawią, co jest najgló- 
wniejszem, zawsze przeważać i rozstrzygać będą. Potrzeba.więo 
z naszćj strony jedności, zgody i punktualnego stawienia się na 
termiua a z pewnością pomysł ten, mający dzieci nasze zupeł­
nie zgerraanizować, do skutku nie przyj zie.

Wybierano we Wrześni w grudniu ro u zeszłego nowy 
dozór szkólny katolicki i wybrano większością głosów: p. dr. 
Pernaczyńskiego, p budowniczego Stelmachowskiego, p. kupca 
F. Rakowskiego i majstra rzeźnickie o p. J. Dzieciachowicza. 
Wyboru ostatniego nie potwierdziła regeneya a przedostatni do 
Poznania się wyprowadził i dla tego w terminie na dzień 17 
lipca r b. wyznaczonym w miejsce dwóch ostatnich nasi człon- 
kowie dozoru szkólnego w klasie pierwszej szkoły katolickićj 
we Wrześei obrani będą. Właśnie w czasach dzisiejszych ko­
niecznie potrzeba tego wymiga, abyśmy się jak najliczniej na 
termin wyborczy stawili i wybrali jednogłośnie ludzi takich, do 
których mamy zaufanie i którzyby urząd im poruczony dobrze 
sprawować umieli.

Jeszcze w roku bieżącym urządzoną będzie nowa linia te ­
legraficzna z Wrześni do Strzałkowa. W tym celu zaczęto juz 
w przyszłym tygodniu wkopywać słupy i zakładać druty.

(Y. Z.) Z Pałnla, 18 czerwca. (Żniwiarki. — Czer- 
wcówki).

Agenci banku „Ostdeutsche Produktenbank“ zMo- 
gilna urządzili w dniu 18 b. m. w Twierdzeniu pod Mogilnem 
próbę sieczenia na zielonem życie żniwiarkami z fabryki Bu- 

rzez ten czas nie wolno ni Kogo na sznucie reap, iraioio i clęey Samelaon et Reuper. Żniwiarki są u nas rzeczą, zupełnie 
bez wiedzy rewidującej władzy policyjnćj ani przyjąć ani ztąa I nowa dla tego tćż liczni zebrała się publiczność, by się przy 
nuścić. Władza policyjna upoważnioną jest do udzielenia tego patrzyć machinom i sieczeniu. Lecz próby nie szczególnie po“ . • «. i ... __ U i.irlnńi niO nlftWil. I*.,* a. . . . . . -1--U.»,'

Poznań, d. 27 czerwca 1873. _ ,
Wład. Wierzbiński.

— * Przyjaciel dzieci i młodzieży. Przed paru dniami 
wyraziliśmy żal na tćm miejscu, że Przyjaciel dzieci i 
młodzieży z początkiem przyszłego kwartału ma jirzestac 
wychodzić, a zarazem nadzieję, że publiczność nasza nie dozwoli 
upaść tak dobrze redagowanemu pismu. W nadziejach naszych 
nie zawiedliśmy się, bo oto odbieramy od jednego z obywateli 
talara na 2 egzemplarze Przyjaciela dzieci i młodzieży 
przy następującym liście:

„Szanownćj Redakcyi
przesyłam 1 tal. jako przedpłatę półroczną ua 2 egzemplarze 
Przyjaciela dzieci i młodzieży, pozostawiając zupełnie 
Jćj uznaniu rozporządzenie zamówionemi egzemplarzami.

Z szacunkiem
K. W. z 0.“

Podajemy ten fakt do wiadomości czytelników naszych w 
przekonaniu, że nie będzie odosobnionym i że liczna prenu­
merata wpłynie na Przyjaciela i nie. pozwoli mu upaść. Po­
średnictwo nasze skwapliwie i chętnie ofiarujemy.

— * Zaraza płueowa ustala pomiędzy bydłem rogatćm
dominialnćm w Przy by szewie, wybuchia zaś pomiędzy bydiern 
rogatćm w mieście Po ni ecu, dla czego nakazane zostały po­
trzebne środki ostrożności. .

— * Posada weterynarza powiatowego powiatu odo- 
łanowskiego wakuje. Z posadą tą połączona jest roczna pensya 
200 tal. Zdatni kandydaci winni się przy dołączeniu świadectw 
i biegu życia zgłosić w przeciągu 6 tygodni do tutejszćj król.

b .A * )V miejsce zmarłego nauczyciela seminaryjskiego 
Nitschke’go mianowany został rektor dr. I-lippaut powiato­
wym inspektorem szkólnym nad katolickiemi szkołami powiatu 
średzkiego i wrzesińskiego. Pan dr. Hippauf rozpocznie urzę­
dowanie swoje z dniem 1 lipca r b. a zamieszka w wrześni.

— * Czwarta posada nauczycielska przy szkole kato­
lickićj w Buku zawaku.e z dniem 1 sierpnia r. b.; do obsadze­
nia zaś jest natychmiast posada nauczycielska przy szkole kato­
lickiej w Sędzinku w powi cie szamotulskim. W obu razach 
służy dozorowi szkólnemu prawo prezentowania.

— * Królewska rejeneya tutejsza ogłasza w najnowszym
Dzienniku urzędowym następujące „Rozporządzenie po­
licyjne“, tyczące się urządzenia stacyi obserwacyjnej przy wnij- 
ściu Warty do’tutejszego kiaju. . ,

W najnowszym czasie dostrzeżono kilkakrotnie przypadki 
cholery na stacyacb kwarantannych, urządzonych dla rzeki 
Wisły, które niewątpliwie zakonstatowały, że epidemia ta w kra­
ju ościennym panuje. Z tćj przyczyny jako tćż ze względu na 

rtkrti.rtka ł-o «rorllo p.zpTiiA nrzftZ BZkUCllirzy 1 Iłl3&"

w miejscu 20 ż piano 19%% tal. pł., na czerwiec 20 ż., czerw.-li 
piec 19%% pi., lipiec-sicrp. w jednym przypadku 19% tal. pł. w) 
końcu 1944 ż- i Pł-> sierp.-wrz. 20 tal. żąd., wrzesien-październik 
19 płacono, październik-listopad — —tal. płac.

Na targu
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ti Pszenioa biała 
„ żółta 

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowyS

N • i Z ' 1 ~ „„„Edntt-my, „..nmi I to, że choroba ta wedle doświadczenia przez szkuciarzy.---dzimy, bośmy w właściwym czasie czytelnikom nasz) m > ,ównie rozszerzaną bywa, rozporządzamy, wykonując § 31 
• * i____ i: ‘ I 1° • j.-,. o ____ ioos z.« .hinrao nraw ftt.r. 240)regulaminu z dnia 8 sierpnia 1835 (w zbiorze praw str. 240) za 

przyzwoleniem pana naczelnego prezesa prowincyi poznańskiej 
na zasadzie § 11 prawa z dnia 11 marca 1850 względem zarządu 
policji celem zapobieżenia rozszerzeniu się cholery wzdłu V y 
na obszar naszego departamentu, co następuje:

1. Wszystkie szkuty i trafty obowiązane są przy dawniej­
szym małym przewozie na terytoryum wsi Spławiaj w blizkosci 
stupa granicznego nr. 118 położonym, jako na mie|.scu, gdzie

- ---------- - . .. . i • i Warta do tutejszego kraju wpływa, zatrzymać się i powinny
Rastawieckiego przez śp. Seweryna hr. Mielzynskiego z wgzystUJilni Znajdującymi się na nich, łudź ui, którzy co
i przez tegoż Towarzystwu ofiarowane i tak jedne jak j stanu zdrowia najprzód rewizyi policyjnój uiedz maj^<
i drucie ze względu na ich wartość zabezpieczył w I przez pięć dni tamże zostawać pod obserwacją.
m_____ '»«-.I»ot¿im razAiTottrflTrr ip.li 718, 10 tV- 2. I .

je podawali. . ,
Dalej konserwator p. Peldmanowski zdaje spra­

wę ze stanu zbiorów. Oświadcza, że biblioteka, wszel- 
kie zbiory i muzeum są, już uporządkowane, co dopeł- 
niwszy, przystąpi niebawem do ich skatalogowania. 
Następnie zawiadamia walne zebranie, iż sprowadził 

Miłosłnwia ryciny i medale zakupione , od barona

Towarzystwie ogniowćm, podawszy ich wartość na 10 ty­
sięcy talarów. Wreszcie, że ks. Kraiński nadesłał 
już swę bibliotekę, która jest nader szacownym na­
bytkiem szczególniej pod względem lingwisty ki,, jaki 
to dział dotę,d był ubogim. Brocz tego ks. Kramski 
przyrzekł pizyslać pewną, kwotę pieniężną, na pomno­
żenie biblioteki a nadto uczynić na rzecz Towarzy­
stwa zapis testamentowy.

Przewodniczący' walnemu zebraniu br. Cieszko­
wski wnosi o zobowiązanie Zarządu do przesłania po­
dziękowania ks. Kraińskiemu za jego szlachetne dury 
poczynione Towarzystwu. P. dr. Libelt oświad­
cza, że podziękowanie Zarząd już przesłał a obecnie 
tylko prosić będzie walne zebranie o wybranie ks. Kra- 
ińskie^o na członka honorowego Towarzystwa, co też 
na porządku dziennym pod właściwym numerem po­
staw ionóm zostało.

(Dokończenie nastąpi.)
n. sums'.

Telegramy. 
(Z biura Wolffa.)

Stuttgart, 26 czerwca. Książe i księżna Rumu­
nii przybędą dnia 1 lipca na dłuższy pobyt do Imnau rewirze.
(księstwa Hohenzollern). . ,

Amsterdam, 26 czerwca. Wybory uzupełniające
do Izby drugiej wypadły niepomyślnie dla stronnictwa

czas nie wolno nikogo na szkucie resp. trafcie 
jącśj władzy policyjnćj ani przyjąć ani ztąd 

uuw.v. policyjna upoważnioną jest do udzielenia tego
pozwolenia tylko osobom, których sUn zdrowia żadnśj me ulega
wątpliwości. , . ,

' 3. Jeżeli aż do ukończenia czasu obserwacyjnego stan
zdrowia odnośnych ludzi ciągle był dobry, udzieli władza poli­
cyjna przewodnikom szkuty r. sp. trafty świadectwo zdrowia, 
wykazujące tak liczbę jako tćż nazwiska osób do odnośnych 
szkut resp. traft należących. Świadectwo to powinno byc pod­
czas dalszćj jazdy sUrannie przechowane i na żądanie kompe­
tentnych władz policyjnych celem legitymowania się pokazane.

W razie zachodzących przypadków choroby należy odnośną 
8>kutę resp. trattę natychmiast za granicę wydalić, jeżeli prze­
wodnik szkuty lub tr.ifty złożeniem świadectwa wysUwionego 
przez powiatowego urzędnika lekarskiego na zasadzie przedsię­
wziętej na koszt jego rewizyi lekarskićj nie jest w stanie udo­
wodnić, że choroba nie jest niebezpieczną. ..............

5. Przekroczenia tych przepisów ulegną karze pieniężnej 
w ilości 10 tal. za każdy pojedynczy przypadek, o ile takowe 
nie popada karze na mocy § 327 kodeksu karnego dla państwa 
niemieckiego.

Poznań, dnia 18 czerwca 1873.
Królewska rejeneya.

Wydział dla spraw wewnętrznych.“
— Rektor progimnazyum w Nakle pan dr. Kun ze 

mianowany podobno został dyrektorem król, gimnazyum w Ro­
goźnie^ * jz;e3ięCiu zaginęła 15 letnia córka sto­
larza, na Grobli mieszkającego. Prawdopodobnym powodem 
ići oddalenia się jest z e obchodzenie się z mą rodziców.

_ * Tutejsza policya nakazała rewizyą wszystkich bro­
warów i szynków; takowa dokonaną tćż już została w pierwszym

dobno wypadły. Żniwiarki mają być wypożyczane i słychać 
przytćm, że niektóre dominia powzięły myśl, aby sobie podobne 
narzędzia zakupić na własność. .

Czcrwcówni i u nts licznie się odbywają. Wczoraj n. p 
kiedy w Poznaniu bawiliście się w puszczanie świętojańskich 
wianków, dwie szkoły równocześnie obchodziły tu święto wzmian­
kowane, to jest szkoła katolicka z Trzemeszna w Miatach 1 
szkoła kat. z Mogilna w lesie proboszczowskim mogilniekim. — 
Jutro zaś (25 b. m.) ma progimnazyum trzemeszyńskie takąż 
mieć zabawę. 0 czerwcówce mogilnicitićj słyszę, iż się bardzo 
dobrze udała. Pogoda sprzyjiła prześliczna, muzyka grała wy­
bornie, bawiono się wyśmienicie, a prócz tego uświetnionym zo­
stał festyn wzięciem udziału mnóstwa osób, jak miejscowych 
księży, naczelnika powiatu i sekretarza jego, burmistrza, oby­
wateli, dziedziców, pań i t. d. ,

Do programu należały tam jak wszędzie przy podobnych 
zabawach tańce, śpiewy, gry towarzyskie, wiwaty, deklamacye 
dzieci szkólnycli, bieganie w zawody, rozdzielanie nagród 11. d.r 

Powrócono do miasta późno w noo wśród wesołych okrzyj 
ków i wiwatów na cześć przewodników młodzieży i obywatel­
stwa, a każdy w jak najlepszym był nastroju i mile uniósł z so­
bą wspomnienia. 

— * W ostatnich czasach żalono się częstokroć na to, 
że urzędnicy pocztowi, odbierający listy, nie chcą P^yjmowac 
listów już frankowanych lub kart korespondencyjnych, każąc ta­
kowe wrzucać do skrzynek. Zażalenia te są niesłuszne, pome-

W tal., sgr i fen 
towar piękny 

t&i lśg-1 fn.
9 22 
9 16 — 
6 29 
6 14 
5 14 
5|14

sg.l tn.

per 100 kilogramów
średni pośledni

taljsg. 
9 10

5 10

tal tá.

I:

Mairśla

BERLIN, 27 czerwca 1873, 
Stan powietrza: dżdżyste

Pszenica: slabićj 
na czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na wrzes.-paźdz. 
październik-listop 
Olśj rzep, słabo 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
paźd .¿-listopad 
Oków, ożywiono 
w miejscu 
ni czerw.-lipiec 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz

kurs I kara 
poczfrtk. końcowy

93

81

584
584
55
54%

20,
2o:
21%

16
17¡
12'

it; i fe1, 
24H 
24|- 

51—ł 
5!
6

23

kar« I ki
pocz^tk* i koñcov

Owies: sp:>k. 
na czerwiec 
O46i skalny: 
w mieiscu 
Maroh. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolći żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7'i, °|0 Rumunjr 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb 
Uspos. —

52

114
1004

200%
1134

604
974

155%
52%

(Nadesłano.)
Mam honor uwiadomić Sz. Obywateli, którzy r. z. 

zapisać się na foteliki składane amerykańskie, _ że z\vlQka 
przysyłce ich dotąd nastąpiła z nieakuratności i złfjgo, Wy 
nania przez tutejszych rzemieślników, — obecnie to zfe-usui 
te już zosta o, gdyż przy magazynie fortepianów założy 
toczkarnią i stolarnią i pomjcnione foteliki pod wł.asr^m nad 
rem z wszelką eleganeya i dokładnością wyrabiam. — Cena 

nowski Włodz. i Taczanowski Witold z Sławoszewa, Szu- , sztukę Tal. 4 sgr 15 — ktoby atoli z Szan: Subaksybentów f

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 27 czerwca:

HOTEL FRANCUZKI. Hr. Potuiicka z Wielkich Jeziór, hr. 
Dąmbski z Buczą, Taczanowski Zygm. z Biskupic, Tacza-

bert z fam z Wielkiejwsi, Zakrzewski Ludwia z Królestwa I gnął się zrzec swego zamówienia, dla uniknięcia kol zyi 
Polskiego, pani Grudzielska z Soleczna, Trąmpczyński z : łaskawie spiesznie uwiadomić mnie o tórn.^ , 13507)
Separować Gólcz i Dąmbski z Król. Polsk., ks. Sulkowski j
z Rydzyny, Jaraezewski z Głuchowa, Radoński z Krześlic.

Z szacMjkiem 
K. .Dmochowski.
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Obwieszczenie.
Podaje się niniejszem do wiadomości pu­

blicznej, że spłukiwanie rynsztoków ulic 
przez miejskie wodociągi, począwszy od dnia 
dzisiajszego, jak w roku zeszłym, codziennie, 
wyjąwszy w niedzielę i w dniach następują­
cych po nocach deszczowych, odbywać się 
będzie w poniżej wyszczególnionej kolei.

Podług § 15 rozporządzenia 'policyjnego z 
dnia 18 lutego 1873 r., dotyczącego komuni- 
kacyi po ulicach i czyszczenia i utrzymywa­
nia w czystości ulic w mieście Poznaniu 
właściciele domów obowiązani są podczas 
spłukiwania rynsztoki gruntownie kazać wy­
czyścić. (3615)

Wykroczenia przeciw powyższemu przepi­
sowi ulegają podług § 366 Nr. 10 kodeksu 
karnego karze pieniężnej aż Ido 20 talarów 
lub więzienia aż do dni czternastu.

Poznań, 23 czerwca 1873.

Król. Dyrekcya policyi.
S t a u d y.

I. Plan
do spłukiwania rynsztoków ulic na 
stronie północnój głównój rury wodo- 
ciągowój od bramy berlińskiej do 

Wielkiej Garbarskiój ul.

Nr.
bie­
żący
22
23
24
25

sł
w

rc
w

k<
ré
b
d:

ty

w

sil

je'
ot

ta
li­
ez

i Nr.
1 bie­

żący

Oznacze­
nie czasu

N
r. 

hy
­

dr
an

tu

Oznaczenie ulicy.
god. min.

Przed południem.
1 7 10 19 Młyńska ulica.
2 7 25 18 Berlińska ul.
3 7 40 257 Młyńska ulica
4 7 50 259 dto
5 8 — 243 Wielka Rycerska ul.
6 8 15 253 Królewska ulica.
7 8 30 246 Fryderykowska ulica.

! 8 8 45 235 Lipowa ul.
, 9 9 5 12 Wilhelmowska ul.

10 9 10 212 dto
11 9 20 217 Plac Działowy.
12 9 30 226 Sw. Wojciech.
13 9 45 202 Plac Sapieżyński.
14 10 10 210 Góra Zamkowa.
15 10 20 205 Plac kamelaryjny.
16 10 30 185 Wroniecka ul.j
17 10 40 184 Mokra ul.
18 10 50 207 Kramarska ul.
19 11 — 181 dito
20 11 10 174 Dominikańska ul.
21 11 20 175 dito
22 11 35 177 Rynek
23 11 45 180 dito

Po południu.
24 1 10 162 Szeroka ul.
25 1 20 144 Szyperska ul.
26 1 35 154 Piaskowa ul.
27 1 45 227 Małe Garbary.
28 1 55 229 dito
29 2 10 170 Szeroka ul.
30 2 20 169 Butclska ul.
31 2 30 168 dito
32 2 45 28 Grobla
33 2 55 4 dito
34 3 10 25 dito
35 3 20 49 Wodna ul.

II. Flau
dla spłukiwania rynsztoków ulic na

s
stronie poludniowéj głównój rury wo- 
dociągowój od bramy berlińskiej do 
Wielkiój Garbarskiój ulicy, Chwalisze- 

wa, Śródki i Weneckićj ul.
NT
bie­
żący

Oznacze­
nie czasu 
god. ¡min.

£303<-
Oznaczenie ulicy.

Oznacze­
nie czasu 
god. |min.

-a a , - ca ¿¡ *- Oznaczenie ulicy.

11
11
11
11

30
35
40
45

26 1 10 127
27 1 15 128
28 1 25 129
29 1 35 130
30 1 40 131
31 1 50 132
32 2 — 135
33 2 15 136
34 2 25 137
35 2 30 138
36 2 40 139
37 3 — 140
38 3 30 263
39 3 35 262
40 3 40 179

Przy Tumie. 
Ostrówek.

Środka.

Wenecka ulica.

Kraenzelgasse (Między 
nogami.)

59 Gołębia ulica.
55 Wrocławska ulica.
62 Szkolna ulica.

178 Kranzel gasse (Między 
nogami.)

Po południu.
Chwaliszewo.

pośrednictwem Adllli- 
nistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:

Dwa duchy, pów

Za

tomy.

(Moyen Age). — Dwa tomy w Idnym 
1834, Brx. 20 sgr.

— (Dix-huitième siècle), 3 części w Idnym 
tomie opr. 25 sgr.

VILMORINS lllustrirte Blumengartnerei. 
Zeszyt I. 3 sgr.

MMMMMM
J. LISSNER

J. Wilhelmowski plac <5. ®
Allgemein missenscliaftl. 

ISiiclterzirkel.
Czytelnia polska i iran- 

cuzka. (3140)

Stefan Czarniecki i Jan Kochanowski. J
Wizerunki litografowane na chińskim papierze, w wielkim for- 

:ie, podług najlepszych źródeł rysowane przez

Tytusa Maleszewskiego ®
są do nabycia obadwa za cenę 5 talarów w Administracyi Dzien­
nika Poznańskiego. Zamiejscowym odbiorcom przesyłają się portrety 
przez zaliczkę pocztową. Pojedyńczych egzemplarzy nie sprzedaje się. i

Dwa pokoje i kuchnia
są do wynajęcia pod Czarnym Orłem na 
pierwszem piętrze od 1 lipca do 1 paździer­
nika r. b. (3614)
Wedle opinii myślą­

cych lekarzy,
allopatów jak homeopatów, zgadzającej się z 
dniem każdym coraz więcej z jednozgodnśm 
zdaniem wyleczonych skutkowały zaprowa­
dzone za przyczynieniem się Aleksandra 
Humboldt’» ~ (1725)

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16 
17

Przed południem.
Św. Marcin.

dito
Mała Rycerska ul. 
Piekarska ul. 
Wilhelmowska ulica. 
Półwiejska ulica.

n 18 
W 19 

20SI
p
w
Zl
21
tl‘

21

15
25
35
45

15
25
35
45

10
20

20
106
113
110
99
70
89
94
86
85
75
76
33
42
29

7
40
46
49
57
52

Rybaki.
ł,

Strzelecka ulica. 
Długa ulica. 
Wielkie Garbary. 
Ulica za Bramką. 
Wielkie Garbary. 
Wodna ulica. 
Nowy rynek 
Wodna ulica.
Kozia ulica.

« »

TRIPPLIN.
10 sgr-

TROMMSDORFF Dr. J. B. Grundsätze 
der Chemie mit Berücksicht, ihrer techn. 
Anwendung. 1829, Erfurt. 5 sgr.

Ustawa Konstytucyjna z roku 
1815. 10 sgr.

Ustawa Tow. wojskowych polskich 
Paryżu. Ił sgr.

Ustawy, towarzystwa bratniej pomocy 
pod nazwą Kościuszki w Nowym Yorku. 
1861. — Kraków. Missuri. 2) sgr.

Trzecie zdanie sprawy z czynności Ra 
dy zawiad. pomnika śp. Klaudyi Poto­
ckiej, 1841—4, Par. 1845. 2 sgr.

TUGENDHOLD J. Ben Jakir czyli syn 
ulubiony o prawdach relig. i nauce oby­
czajów dla młodz. izraelskiej z tłum, 
polakiem. 1824, Wrsz. 7.) sgr.

TURCZYNSKI Jul. Rozbiór dzieł A. Mi­
ckiewicza. 1872, Lw. 1 zeszyt. 5 sgr.

— II poszyt, 5 sgr.
— Powieść o Czarnobrewcu, poema we 

dwóch szczęściach. 1867, Lw. 5 sgr.
TURK Wilh. v. Leitfaden zur Behandlung 

des Unterrichts in der Formen und Grös- 
sen-Lplire. 1823, Berlin. 5 sgr.

TURSKI, Jan-Kanty : Zochna hrabianka, 
powieść 1870, Lwówr. 10 sgr-

Tygodnik literacki, Nr. 1—26 z roku 1844. 
20 sgr.

TYSZKIEWICZ lir. Eust. Badania arche­
ologiczne, 1850, Win. 14 sgr.

UBERMANOWICZ X. S. Pasterska Woj­
ciecha św. funkcya...............w kościele
poznańskim przy pierwszej kapł. ofierze 
kazaniem ogłoszona. 1728, Poznań. 20 
sgr.

UJEJSKI Kornel. Skargi Jeremiego, na­
pisane w r. 1846. Wydanie trzecie z do­
datkiem. 105 str. w’ 16ce. Lipsk, 1862. 
15 sgr.
datkiem. 105 str. w 16ce. Lipsk, 1862. 
15 sgr.

ULLMANN Dr. C. Ueber die Sündlosig- 
keit Jesu. Eine apologetische Betrach­
tung. II verb. u. verm. Abdr. 1833, 
Hamburg. 74 sgr.

UNGEWITTER. Neueste Erdbeschreibung 
u. Staatenkunde. Tom 1. 5 sgr.

„Upiór ukraiński.5 sgr.
URBAŃSKI Dr. Woje. W sprawach szkol­

nych, IV. Lw. 1871. 2 sgr.
VARNHAGEN von Ense. Aufenthalt in 

Paris im Jahre 1810. 5 sgr.
VEGA. Logar, Trigonom. Handbuch. 

XXX wyd. 1848, Lpzg. 74 sgr.
— XXXI wyd. 7| sgr.
— XL. Aufl. bearbeitet von Dr. C. Bre- 

miker. 1856, Brl. 20 sgr.
VELASQUEZ de la Cadena. El Nuevo 

Lector espańol. 1851. 71 sgr.
VEMERONI. Grammaire française et ita­

lienne. 1818, Londres. 5 sgr.
VERSONARD. Mémoires-1774, Maestricht. 

2 tomy opr. 15 sgr.
Verzeichniss der Bücher, Landkarten etc. 

welche vom Januar bis zum Juni 1864 
neu erschienen oder neu aufgelegt wor­
den sind. 1864, Lpgz. 5 sgr.

VIGERI Francisci Rotomagensis de prae- 
cipuis Graecae dictionis idiotismis Liber, 
cum animadversionibus .... Lipsiae. 
10 sgr.

VILLEMAIN. Cours de Littérature franc-

W Ekspedycyi „Dziennika Po­
znańskiego“ nabyć można:

Ulustrowaiiy Przewodnik
PO

WIEDNIU
i jego okolicach

oraz po
Wystawiepowszechnej,

z dołączeniem
planu Wiednia i planu 
sytuacyjnego wystawy 
powszechnej ze szczego- 
łowemi objaśnieniami.

Cena egzemplarza w zwyczajnój o- 
prawie 1 tal. 10 sgr. — w ozdobnój 
oprawie 1 tal. 20 sgr.

Podajemy niniejszóm do publicznój 
wiadomości, iż odtąd robót mularskich 
potrzebnych przy zaciąganiu rur gazo­
wych, jako to: przebijania iriuru, ściany 
itd. lub zamurowania tychże wykony­
wać nie będziemy. Odbiorcy gazu o 
wykonanie robót powyższych sami się 
postarać winni. (3608)

Poznań, dnia 26 czerwca 1873.
Pyrek, zakładu gazowego.
Formularze go­

spodarskie
jako to: regestra zboża, bydła, kasy, 
zasług tygodniowych itd. itd. są za­
wsze w zapasie i rozsyłają się oprawne i nie 
oprawne po jak najtańszych cenach franko 
a na życzenie wygotowuje takowe wedle ka­
żdego żądanego szematu (3612)

L. Streisand’a drukarnia
Grodzisk.

Składam niniejszóm najszczer­
sze podziękowanie czcigo­
dnym osobom z Buku I «- 
kolicy, które z ochotą pomagały 
mnie w urządzeniu koncertu.

Niech mi przytóm będzie wolno po­
dziękować szanownój publiczności, która 
nadspodziewanie licznie wr sali koncer- 
towój się zebrała, dając przez to do­
wód delikatnego serca i artystycznych 
uczuć. (3616)

Jan. Stysiński.
Za poniesione przez kupca Pana Her­

manna Silberstein in firma „Her­
mami J. Sllbersteln“ w miejscu 
przy Młyńskiej ul. 3a bezinteresowne trudy, 
które mi posiadanie gruntu Chwaliszewo Nr. 
84/85 na długie czasy pomimo przeszkód wie­
lu nieprzyjaciół zabezpieczyły, składam te­
muż publicznie moje najserdeczniejsze po­
dziękowanie. M. Soińska, owdowiała 
nauczycielowa, Chwaliszewo 84|85. (3618)

Jako neznia dla mojej księ­
garni poszukuję młodego człowieka 
z potrzebnemi wiadomościami szkólnemi
,38£63!Eno- Fr. Ebbecke

(księgarnia Giinthera.)

Berlin, 26 czerwca.

Nlemieokie papiery.r; ___________
nDobrow. poż. państw. 

Prask, poż. akonsolid.
dito dito dito 

Obligi długu państwa
J( Prem. poż. pańs. z 1855 
1 Listy zast. wscbodnio- 
i, pruskie
« dito
" dito
P dito
sl Lis t .zast. pozn. (nowe) 
r, dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

C Zaohodnio-pruskie 
dito 
dito
dito H serya 
dito nowe
ditto ditto

k Listy rent poznańskie 
J dito pruskie i
n dito szląskie

¡99J p. 
¡104 p. 
964 ż. 
89| p. 
125( p.

d
d
fi
Z 44

Akcye bankowe.
n Bergsko-march. bank 

Berliński bank (stare)
dito dito (nowe) 

S Berlińs. stowarz. bank.
dito dito kasowe 

n Berlińs. bank lombard, 
u Berlińs. bank meklers. 

Berlińs. bank meklers.
0 i produktów 5
o Berliński bank produk. 
c i handlu. 4

' Wrocław, bank dyskon. 4
dito prow. weksl. 4 

u dito wekslowy 4 
gCentr. bank budowl. 5 
8,Contr, bank stowarz. ,4 
pDarmstadzki bank ¡4 

■ dto zwany Zettelbank)4 
« esawski bank kredyt.dr. 
C: —--------------------------------

90J pł. 
96 p.
91 p. 
1184 p. 
286 p.
70 p.
92 p. 

95| P-

60 p.
904 P- 

178 ż. 
774 P 
175 p. 
110( p. 
1674 pł. 
IO34 p. 
125 p.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4

Niem. bank Union. 4 
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zaklad.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk. 5
Poznańs. bank prowino. 4 
Pozn. bank pro w. weka. 4 
Pruski bank 4|
Pruski zakład kredyt. ,4 
Prowincyonal. stowarz.;

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank.4 
Tellus, stów. ban. poz.!4

100 p.
884 pł.
230 pł.
106 p.
105 p.
8I4 p.
95 p 
IO74 p. 
128J pł. 
1674-64 p. 
99 p.
724 p.
58 p.
IO74 p. 
404 p. 
1804 Pł- 
75 p,

1364 pi. 
134 p. 
IO24 p.

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 

dito Nordend. 4
Niemieckie tow. budo. 5 
Stowarzysz, immol. 4 
Browar Gratweil 5
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 

dito dito lit. B. 5
Dortmund Union (stare) 5 

dito dito (nowe) 5
Huty Hoerder 5
dito Laura 5
dito Lauchhammer 5
dito Marienhiitte 5
dito Massener 4
dito Redenhiitte 5

Erdmannsdorł przędz. 5 
Hoffmann’a fabr. wag. 5 
Kramsta fabr. 5
Berln. Pasaage.6

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Akwizgrań.-mastryoh. ¡4 
Bergsko-marchijska 4 
Berlińsko-zgorzelicka 4 

dito szczecińska ¡4

394 pł. 
1124 p.
106 pi. 
1474 p.

Nakładem Tygodnika II Seiko polski ego 
wyszła w osobnej odbitce rozprawa Stefana ISu- 
szezyńskiego pod napisem

Oświata w Polsce i u Niemców
za czasów

KOPERNIKA
iw ibeislejszydi czasacli

i jest do nabycia we wszystkich księgarniach po cenie 
3 złp.

OWIES NA PASZĘ
piękny, po taniej cenie poleca (3617)

Potworowski, Małecki, 
Plewkiewicz i Sp.

KI

Poszukuje się kupna dóbr!
Z 400,000 tal. zaliczki w gotówce życzę sobie 

niebawem kupić piękną majętność lub kilka do­
brych dóbr rycerskich i proszę, aby tylko pa­
nowie właściciele dóbr rycerskich oferty pod
1«. F. ©S. poste restante 14«-
foSciicya nad Renćm przesłali, a zapewniam dy- 
skrecyą. (3613)

SZPRYCOWANIEI
Z ROŚLIN Y MATIROJl

PP-GRIMAULTetG^aptekärzzw PARYŻU
przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i 

niechybnie rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. 
Apteka Grimault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj zapi­
sywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości, przygotowuje pi­
gułki z esencyi Matiko i balsam kopaiwy. (1830)

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym cza­
sie, ale naw-et nie mają tyle nieprzyjemnój woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault & Comp.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i w 

skład, materyałów apt. R. Barcikowskiego w Bazarze.

Kurs papierów na giełdach berlinskićj i poznanskićj,
Czeska kolśj zach.
B rzesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud 
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolśj Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
flarchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolśj pań. 
Au ■itr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol, 

południowa
K I. po praw. brz. Odry 
Relchenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolśj 
Rosyjska kolej państ. 
Schwajc-Union 

lito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
Wars zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

5 102 p. Ameryk, pożycz. 1812 6
5 31| p. dito nowa 5
4 147-1-1 p. Renta franouzka 5
5 42| p. Rumuńska pożyczka 8
5 100J p. Pożycz, tureokaz r.1865 5
4 51| pł dito zr.1869 6

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Brus, zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank, 
relíus

75 p. 
134 p. 
100 ż.

Papiery pruskie.

(wedle niemieckiej taksy lekarstw za flakonik 
i pudełko 1 tal.) w chorobach organów od­
dechowych (gardła i piersi) i trawie­
nia (żołądka, wątroby, kanału kiszkowego 
itd. hemoroidach) jako też systemu ner­
wowego (hipochondryi, histeryi), w ogól­
nym i spec, stanie słabości (polucyach, 
impotencji) tak znakomicie, że takowe wszy­
stkim podobnie cierpiącym jak najgoręctj po­
lecone być mogą. Dla specyal. pouczenia 
rozsyła Mohrenapotheke w Moguncyi 
i składy jej, apteka£,. Wachsmanna, król, 
aptekarza uniwersyteckiego w Wrocławiu 
i apteka Dra Mankiewicza w Poznaniu 
naukową o nich rozprawę profesora Dra 
SAMPSON’A franko bezpłatnie.

Ces. król, dentysty nadw. dr. J. G. Popp

wegetahilny proszek do
zębów. (249)

Takowy czyści zęby w ten sposób, że 
przez użycie jego codzienne bywa nie­
tylko oddalony tyle zwykle uciążliwy o- 
sad lecz że glazura zębów pomnaża 
się pod względem białości i delikatności. 
Ces. król, dentysty nadw. dr. J. G. Popp
Anateryn. wodę do ust! 

najpewniejszy środek do zachowania (j 
zębów i dziąseł w stanie zdrowym jako 
też do wygojenia chorób ust i zębów, 
poleca usilnie skład na Poznań:

u Wwy Kirsten.

Świeże siano
do sprzedania u ,T. Pietrowsklego na 
lewo za bramą Dębińską. Bliż. wiad. udzieli 
pan Klein, Columbia (Zur Erholuug.)

(3595)

W © 
Ci

Dom. Jaraczcw ma

ßjalowic czystej krwi 
holenderskiéj

4 jałowice Shorthon
od 2 do 3 lat mających na sprzedaż.

w bardzo dobre zaopatrzo- 
jZłKUllUIll ny świadectwa, poszukuje 
od 1-go lipca miejsca. Bliższa wiadomość 
w Dom. Wolsztyn. (3599)

Inspektor gospodarczy, Polak, 
bezżenny, z dlagoletnią praktyką, znający do­
kładnie swój zawód pod każdym względem, po­
szukuje miejsca od 1 lipca. Adres: IB. Bi. T. poste restante w Poznaniu. (3609)
i? Siii 1146 BIS bezżenny, Polak, w zarządzie 9 JnUllGIIl rólnym i podwórzowym przez 
długoletnią praktykę doświadczony, poszukuje 
pomieszczenia od 1 lipca. Adres: Ńi. A. Z. 
poste restante w Poznaniu. (3610)

Dom. Bogussyn p. Xiąż potrzebuje 
w swoim zawodzie praktycznie wykształconego

inł y nar czy ka,
kawalera, któryby wykazać się mógł, iż pra­
ktykował w młynie parowym. Zgłoszenia oso­
biste przyjmierządzcaw liom. ftruczyn. 
Zaświadczenia są nieodzownie potrzebne.

(3611)

Szwajcar. Unia ake. z. 14
dito zachód, akc. z, 4 

Tamines-land. akc. z. ¡4 
Warszawsko-bydg. ak. z. ¡4 
Warszawsko-wied.ak. z.l5

224 p.
4l| ż. 
154 ż.
— p. 
82 p.

o
5
4
4
4
344
5 
5 
5 
4
4
5
?

4
4
5 
5 
4
4
4?

5
5
6 
5 
5

724 pł.
26 p.
50| pł.
13i| p.
180 pł.
169 p. 
1994-200 pl. 
124-4 pł. 
1134-4 P-

41| p.
123| pł.
70 p.
I43-44-3 pł. 
904 p.
36 p.
404 p.
934 p.
22 p.
41 p.
100 ż.

p-06 p.
82 p.
69 P-
754 p.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. HI em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 18811

65|-i-5
60H pł

4 95£ ż.
fr. 117| p.

91S p.
¡fr. 87i p.
5 131 p.
5
4

1291 p.

77 p.
4 75| p.
5 75| p.
4 63j p.
6 \ 100i p

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln, 
Srebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

1134 p.
5. 10 pł. 
5. 15 p.
1. 114 p.
-------ża.
— pł.
904 p. 
80& pł. 
791 p.
6
7

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4

3
¡3 !

954 p. 
104 ż. 
100 p. 
124 p. 
894 p.

Krajowe koleje.

Poznan, 27 czerwca.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

94 ż. 
881 p. 
924 ż. 
IOO4 p. 
IOO4 p. 
924 p. 
89 Ż. 
IOO4 p. 
824 p. 
944 ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. ¡5 

dito dysk, komand. 4
Wróci, bank dysk. 4 

dito dito wekslowy 4
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wschod.-niem. bank 6

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow- i weks. 4

¡120 ż. 
232 p.

¡91 p. 
:78 p. 
72 ż. 
— P-

— P. 
¡794 P- 
:— Ż. 
¡157 p. 
107 ż. 

¡41 p.

7

Akwizgr.-mastr. akc. z. 4 
Berl.-zgorz. akc. z. 4 

dito póln. pr. p. 5 
Bergsko-marchij. akc. z. 4 
Kolońsko-mind. akc. z. 4 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 6 
Halsko-żóraw.-gub.ak.z 4 

dito z praw, pierw. 5 
Hanowers.-altenb.akc.z. 5/ 
Mag.-halb. akc. z. 4 
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 
Dolno-szl.-march. akc. z. i 4 
Górnoszl. lit A i C. ak. z.: 34 

dito lit. B. akc. z. ¡34 
Wach. prus. poł. akc. z. 4 
Kolśj po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

¡40 p. 
¡107 ż.

P-111 p.
¡1484 ż, 
— P- 
— P- 
74 p. 

¡70 p. 
- p. 
50 p. 

¡90 p. 
180 ź.
— P- 
42 p.

124 p. 
143 ż. 
38{ 
99)
H P- 
91 P.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolśj zach. ak. z.
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolśj Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolśj Rudolfa akc. z. 
Leodyum Limburg. ak. z. ¡4 
Aust.franc. kol. pńst.ak. 5 
dito półn.-zachod. ak. z. 5 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak. 5
Reichenb.-pardub.ak.z. 44 
Rumuńska kol. akc. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5

100 p. 
32 ż.
— ż. 
100 p.
71 ż.
26| p. 
200 p.
— P« 

II34 p.

40 p.
— P-

Drakiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 97 p.
dito 1885 6 97| p.

Wioska renta 5 60-Ï ż.
dito akcye tytun. 6 — ź.
dito obligacye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. — 89¿ ż.
dito renta papierowa 60| ż.

Austr. renta srebrna 4 65 p.
Pols. lik. listy 4 64 ż.
Ros. listy zast. na grn. 5 — P-
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — P-

dito 1871 0 “ P-
Ros. noty bank. — 801 ż.
Poż. tur. z 1865 5 52j ż.

dito dito. z 1869 6 61 ż.

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

34

24 p.
924Zp. 
10 ź 
921 F 
— ż. 
4| ż. 
152 ż.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer

dito Laura 
dito MarlenhUtte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

175 ż. 
104 ż.

P«
— p.

944 p.
— P-
— pł- 
2l5 ż.
— P-
— ż
— P-
90 ż.
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